
ftfla 11111era 3 zł. 

SALA POSIEOZEŃ 1 

ONZ , 

'""' , r' - . 

OR~łf WK>rifł§K POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ -ROK O (V) ~ ŚRODA 5 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 273 (1198) 
„„„„„„ ... „„„„„„ ... „... „ ... „„„„„„„„„„„„„ 

Polska ·L.udowa u • zna1e 
rząd Chirisk-iej Republiki 

Ludo~ej 
.• 1u1 111-m1-1111-1111~111-m~1-1111-nn-1n1-1111-111-1n~1111--1111=-1111-11 

• I • • 
naw1ązn1e z • 

lłlll1. dyplomatyczne stosunki 
WARSZAWA (PAP). Rząd R.P. uznał w dn'.u 4 bm. Central

ny Rząd Chińskiej Republiki Ludowej z przewodniczącym Mao
Tse-Tungiem na czele i postanowił nawiązać z rządem ty·n stosu'.1-
ki dyplomatyczne. 

W związku z tym wicemin. prof. dr Stanisław 
kierownik Ministerstwa Spraw Zagran'cznych, 

Leszczy ck i, 
wysłał do 

Ludowi'i -ministra S_pra w Zagrankznych Chińskiej Republiki 
Czu-Enlai telegram następującej treści: 

i samostanowien.~a. 'Irwająca dzie 
siątki lat bobater.:>~'ł walka ludu 
c.hińskiego o wynvolen:e spod u
cisku rodzimej reakcji i zagranicz
nych imperialistów cieszyła się 

n:ijwyższą sympat;.ą i gorącym po 
parc'.em mas ludo„,„:„ch Polski. 
Była przykładem zagrzewają;~ym 
do walki wszystkie Judy in. łują:.:e 

wolność i pokój. 
Wyrażam Panu, Panie Mi:1i

strze, ra::l.ość, że ZY.'~cięska walka 
ludu chińskiego o wolność i demo 
krację dobiega końca i komuniku 
ję Panu w imieniu swego rzqdu 
zgodę na na,viązanie st:isunków 

dyplomatycznych pomiędzy 1·z~

dem Rzeczypospolitej Polskiej a 
rządem Chińskiej Republiki Lud.o 
wej. Jestem przekonany, że pomię 
ozy n;iszymi n:ircdami oraz rzą
dem R.P. a rządem Chińskiej Re
publiki Ludowej zostaną zadzicrż
gnięte bliskie w:ęzy przyjaźni i 
nawiążą s'.ę stosunki gospodarcze 
oraz kultcralne, 

Będzie to óalszym krokiem na 
drodze do umocnien'a ~wi::i.towego 
pokoju oraz b~zpiecze?ńiltwa i do
brobytu narodów. 

Za min;stra Spraw Zagran!cz 
nych wie .minister prof. dr 

STANISŁAW LESZCZYCKI 
k:erownik Minifterstwa 

Spraw Zagranicznych", 

Stosunki dyplomatyczne 
z rządenB hontori.1hlnt1 

rząd· polski uważa za nieistniejące 
WARSZAW A (PAP) - Kierow· 

nik Ministerstwa Spraw Zagranicz. 
nych, wicemin. prof, dr Stanisław 
l.eszczycki, wezwał dnia 4 paździer
nika 1949 roku cha1·ge d'affaire11 
Chin i wręczył mu w imieniu rządu 
RP notę, zawiadamiającą, że na sku
tek sytuacji istniejącej w Chinach, 

rząd pana Yan-Sziszan'a w Kanto· 
nie nie ma nadal tytułu do reprezen· 
towania interesów narodu chińskiego. 

W związku z tym rząd pillski u·vaża 
stosunki dyplomatyczne z rządem 

kantońskim za nieistniejące od dnia 
4 paź1iziernika 1949 roku. 

Dolarov\1'a maszyna do głosowania na ONZ 
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Spółdzielczość włącza się 11.nrr.:ur1n1111 
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do Narodowego Planu Gos po -arcz~go 
i szersze niż dawniej możliwości 
i postawiły przed nią nowe zada· 
nia i obowiązki. 

Akceptując konkretne wytyczne, 
sformułowane w końcowej części re· 
feratu prezesa Langego, Rada wez· 
wała wszystkie orgaruzacje spółdzieI· 
cze, pracowników i członków spół· 
dzielni do spotęgowania wysiłków w 
walce o wykonanie planu na rok ble· 
żący i należytego przygotowania pia; 
nu 6-Ietniego. 

MAO-TSE-TUNG 
przewodnicząc)- Centralnego Rządu 

Chińskiej Republiki Ludowej 

„MINISTER SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH CZU-ENLAI, PE
KIN, CHINY". 

„„„ •• „„ Pań~!wa „„„.„„~ wita 1· ą z r a do ś ci ą 
demokrac11 ludowe1 

WARSZAWA (PAP) - Obrady 
plenarnego posiedzenia Naczelnej Ra 
dy Spółdzielczej, która zebrała się w 
dniu 4 bm. w Warszawie, stały pod 
znakiem wyników wykonania planu 
spółdzielczości w roku bieżącym i za· 
dań, jakie stoją przed spółdzielczo· 
ścią u progu planu 6-letniego. Na
czelna Rada Spółdzielczości ustosun
kowała się ponadto do zagadnienia 
współpracy spółdzielczości ze Związ
kiem Zaw. Pl'ac. Spółdzielczych, przy 
jęła do wiadomości sprawozdanie ?. 

obrad Komitetu Centralnego Między. 
narodowego Związku Spółdzielczego 
w Sztokholmie oraz zaznajomiła się 
z projektami nowych aktów ustawo
dawczych, now::lizujących przepisy o 
spółdzielczości. 

SFM o· protestuje 
przeciw zjazdowi b. przywódców 

Hitler-Jugend 

Panie Ministrze! 

Rząd Rzeczypospolitej Polsi1tej 
potwj!:'rdza niniej:.zym otrzyma
n · c deklaracji Centralnego Rzą
du Chińskiej Republ ki Ludowej 
z l paźdz:ernika hr. ora:>: propo
zycji nawiąurnia stosunków ciy
plomatyc:znych pi;między Ch;ń

ską Republi.k<ą Lucbwą i Rzeczy 
pospulit=l Pulskq. 

proklamowanie · chińskiej Republiki Ludowej Po referacie prezesa Centralnego 
Związku Spółdzielczego, prof. Oska· 
ra Langego, 

Naczelna Rada stwierdziła. że wł;i 
czenie spółdzielczości do N arodo· 
wego Planu Gospodarczego oraz 
dostosowanie jej orgattizacji i dzia 
łalności do wielkich zadań budo· 
wy podstaw socja.lizmu dały spół· 
dzielczości polskiej nowe, większe 

PARYŻ (PAP) - ~wiatowa Fede· 
racja Młodzieży Demokratycznej WY· 
stosowała do rz:idu amerykańskiego, 
angielskiego i francuskiego energicT.· 
ny protest przeciwko zjazdowi byłych 
przywódców Hltler-Jugend w Stein
bach koło J{olonii. Federacja domag,'1 
się natychmiastowego zakazu powy.! 
szej manifestacji faszystowskiej o· 
raz uwięzienia przywódców Hitler· 
.Jugend, jako zbrodniarzy wojennych. 

Stanowisko rząj11 R.P. w spra
wach dotycz1cvch .'1a:rodu chiń
skiego jest powszechl'lie znane. 
Rząd R.P. ?:'.<Wsze stał na stan0w:s 
ku praw narodów do :-iieza1eżności 

Depesza profesorów i studentów 
Uniwersytetu im. M. Kopernika 

do Prezydenta R. P. 
WARSZAW A ~p AP), Prezydent R. 

P. otrzymał następującą depesz-:;: 
„My, profesorowie, pracownicy 

naukt>Wł i studenci Uniwersytdu 
Mikoła.ja Kopernika w Toruniu, 
zebrani wspólnie z przodownfka
mi pracy na wielkim wiecu z o
kazji inauguracji roku akade111łc
kiego 1949-50, połącZ<>nej z „i'HiP,
dzynarodowym Dniem Walki D Po 
kój", zapewniamy Ciebie - µierw 

szego budowniczego Polski Luda
wej, ie w nowym roku akademic
ldm kontynuować będziemy naszą 

walkę o zbudowanie podstaw so
cjalizmu w Polsce i tym ::;amym 
przyłączamy swe siły do walki o 
utrzymanie pokoju." 

Rumunia nawiązuje 
stosunki dyplomatyczne 
z Ludową Republiką Chin 

BUKARESZT (PAP). W dn;u 3 pd 
dziernika m:nister Spraw Zagran;•;z
nych Rumuńskiej Republiki Lu·lo
wej, Anna Pauker, przesłała do cen 
tralnego rządu Chii'1skiej Re::mo:ik: 
Ludowej depeszę treści następując<:?j: 

Rząd Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej : naród rumuński powitn
li z radośc:ą proklamację Chiń
sk'.ej Republiki Ludowej oraz u
tworzenie rządu centralne;.;o z 
tow. Mao-Tse-Tungiem na ::-z2!le. 

Po zapoznaniu się z propozvc1a
mi, zawartymi w depeszy chd1-
sk:ego centralnego rządu iud0-
wego z 1 października, rząd ht;
mai1skiej Republ'.ki L1.1dtJ·.vej po
stanow:ł nawiązać stosunk! dyplo 
matyczne z Chińs};:ą Repu'JHk•! Lu 
do wą, 
Rząd Rumuńskiej Republ:1{i Lu 

dowej wyraża przekonanie, i.e sto 
sunki te przyczyn:ą się do ww1oc 
nienia obozu demokracji, y.>-Jloju 
i socjaHzmu, na czele którego stoi 
nasz wspólny przyjac:cl - Zw!q
zek Radziecki. 

Bułgaria 
SOFIA ~PAP). Prasa bułgarsKa pu 

blikuje obszerne wiadomości i a:·ty
kuły na temat utworzenia rządu cen 
tralnego Chińsldej Republik: L'.ldo
wej. 

BUDAPESZT (PAP). Dzic:1:iik'. z:t
mieszczają wiadomości i art~·kuły. w 

Przen1ąsł dla wsi 

Howe typy maszyn rolniczych 
WARSZAWA (PAP) - Ostatnio I czek do kartofli, pługa i brony ciąg· 

przemysł metalowy rozpoczął produk nikowej, obsypnika i in. 
cję no"'-ych typów maszyn rolni- Wszystkie te prototypy, po prze-
czych. prowadzeniu prób i dokonaniu ewe1t· 

M. i.n. przystąpiono do budowy ko· tualnych popn:iwek, będą już w naJ· 
uaczk1-wyorywacza do buraków cu- bliższym czasie produkowane seryj· 
';rowych, której projekt został cal- rue. 
'<:>wicie opracowap.y przez polskich 
;iecjalistów. Nowa kopaczka, którą 
'.IŻ zozprowadzono wśród plantato 
:)w buraka, była z wielkim powodze· 
~iem używana przy tcgorocznyn\ 
(}paniu buraków. ' 
Prócz tego rozpoczęta została rów· 

1 ież produkcjn sortownikó,v do ziem 
'.iaków oraz opracowano prototypy 
'J>ielaczy (tna~1n do pielenia), płó· 
o:x:oc:io: ·· ""Ol>ir:icoo::;OOOGi :::n::4 : KXJOOt , 
Dziś na str. 2-ej 

rozpoczynamy druk 
noweli Jack'a Londona 

p.t. „Więzienie" 

Policja 
wobec 

Scelby stosuje terror 
zwiążkowców włoskich 

RZYM {PAP) - W całych Włc
szech odbyły się ostatnio zebrania 
przygotowawcze i wyborcze na kon
gres Włoskiej Konfederacji Pracy, 
który rozpoczął obrady 4 J>aidzierni
ka. Dziennik „Unita" podaje szere.~ 
fakt.Jw interwencji policji, która usi
łowała przeszkodzić pracy tych ;:e
brań. Interwencje miały miejsce "' 
Mediolanie, we Florencji, w Ligure, 
Monfalcone. Pistoi ł irinvl'h "'1iejsco-
wośdach. -

których podkreślają, że rząd !\'Ian
Tse-I'unga. jest jedynym legainym 
rządem Chin, reprezentuj~ym naród 
chiński. 

Czechosłowacja 
PRAGA (PAP), Dziennik:. czecl-in

słowackie zamieściły szcz~~ół'Jwe 
sprawozdania z posiedzenia politycz
nej konferencji konsultatywnej. ,.r:u 
de Pravo" zam:eśc'.ła wiadom:iś:S o 
utworzeniu rządu Mao-Tse-T·inga 
pt.: „Odtąd Chiny będą pańsl.we~ 
niezawisłym, demokratycznym i kwit 
nącym". 

A kraje kapitalistyczne ? 

noty z...,,.iązku Ralłzłeckiego, dotyczą· 
rej nawiązania stosunków z rz.\dem 
Mao-Tse-Tunga i oświadczenia, 2fo· 
źonego przedstawicielowi Kantouu. 

LONDYN (PAP). >Dzienniki poś;,,rię 
caja wiele uwag: rozwojowi wyd::i
rzc1\ w Ch:nach. „Times" pisze, ?c 
proklamowanie Chińskiej Repu:Jt1ki 
Ludowej było epokowym wydarze
niem. „Chociaż nie całe terytorium 
Chin znajduje się jeszcze w rękach 
k~munlstów - czytamy w „Titnl'S" 
- nic ma wąt.pliwości, że bez wzglę 
du na to czy nam się to podoba <'7.y 
nie, rząd Mao-Tse-Tunga jest rzą-

Demokratyczna prasa niemiecka domaga się 

utworzenia ogólnon,emieckiego 
demokratycznego rządu w Berlinie 

dem prawie 500 milionów ludzi". BERLIN (PAP) _ Organ SED I uą~u niemi~cki~go, który mógłby 

Pisma podają na czołowym mi~j- ,,Neues Deutschland" stwierdza, Ż<' kra1 wydobyc z impasu. ' 
scu w'.adomość o uznaniu Cł\iń.:;h-iej 
Republiki Ludowej przez Zwi:F.ek skandaliczne machinacje polityków z Niernc?m pot!,zebn~ j~st rz!łd! któ· 

Robią dobrą minę 
do złej 

· . . . , ry przec1wstawuby się 1mpenahstycz 
gry Radziecki. „Daily Express", p!sze ra Bonn odbiły s1~ głębokim. ec,1em w nym atakom na elementarne prawo 

. ten temat: „Decyzja. ZSRR. moie spo narodzie niemieckim. Odpowiedzialne do życia narodu niemieckiego. Nie 
NOWY JORK (PAP). Wszyii<k:e wodować kryzys w Radzie Be2p1e- • • . b d 

dz:enniki zwrac:;ają wyjątkową m_:IVa- czen.'sh.:va, ponieważ Ch~y są jednym koł~ d_emokratyczn. e n_1e mog_ą me. h- należy dopuścić do tego, y omintt· 
- - t jącą pozycję w Niemczech zajęły te 

11ę na wydarzen:a w Chinach. „New z p1ęcrn stałych c:donkow Rady Bez czye się z nas r0Jam1, panuJą.cynu w • 
York Times", „New York Herald\ pieczeńs'twa, posiadających prawo ve \Niemcze.eh i _znajdującym~ swój .WY· elementy, które wywołały WOJnę 
Tribune" i inne pisma podały t.ekst ta". raz w ządamu utworzema takiego światową. 

Powołując się na notę radziecką, 
OCOOOCX>OOOO<>Coo:: ""' 0000000000000 ,,,.„. COO'.<XlOOOOOOOOC>COOo:ooooooooo:OOOOOOOODOOOOO<OOOOOOOOOOOO X>CbOOOO::OCOOOOOOOOOOOOOOO wystosowaną do rządów USA, Wiel-

kiej Brytanii i Fl'ancji, „Neuc~ 

Deutschland" stwierdza, że w Niem· 
czech powstała obecnie nowa sytua
cja. Koła demokratyczne Niemiec 
powinny się do3to3ować do tej sytua
cji i wykazać, że dorosły· do pow at· 
nych zadań, jakie je czekaJ:J. 

Ratyfikacja umowy o komunikacji lotniczej 
~.~.ę,.~~Y..„„ę.~Jg.~!.!.9.„„~„„e~J.~.~.9 st ala się ma n i Ie st ac i ą 

przyjaznych uczuć .i pokojowej współpracy obu narodów 
SOFIA (PAP) - W gmachu Ra

dy Minist;:ów w Sofii została dolm· 
nana wym;r.ria dokumentów ratyfika· 
cyjnych polsko-bułgarskiej umowy 
lotniczej, podpisanej w mąju ub. ro· 
ku. 

dobitnym ś'viadectwem bliskich przy. 
jaznych stosunków i braterskiej 
\Vspółµracy między obu krajami. 

. Wiaclomo powszechnie, jak głęho· 
kie, tradycyjne sympatie łączą oba 
słowiańskie narody: bułgarski i pol· 
ski. Naród bułgarski zawsze podzi· 
wiał umiłowanie wolności, które ży. 
wił naród polski, jego uzdolnienia j 

bohaterstwo. 
Przełomowym, historycznym mo 

mentem w stosunkach między na· 
rodami była wspólna walka o 

nie odległość między Sofią a War
sznw,ą i zbliża jeszcze bardziej na
ród bułgarski do narodu polskiego. 

NIECH żY JE I ROZKWIT A 
PHZYJAź:.V BUŁGARSKO-POL· 
SKA! NIECH żYJE RZECZPO· 
SPOLITA POLSKA i PREZY· 
DENT BOLESLAW BIERUT! 

NIECH żYJE POTĘżN'A OSTO 
JA POKOJU' I POSTĘ:PU -
ZWIĄZEK RADZIECKI!' Niech 
żyje wódz i nauczyciel całej JJI}· 
stępowej ludzkości J óZEF 

Organ niemieckich wolnych o:wiąz
ków zawodowych „Tribuene" potl
kreśla, że należy położyć kres intry
gom imperialistycznym w Niemczech. 
Demokraci niemieccy powinni wziąć 
w swoje ręce losy narodu niem!ec· 
kiego. Należy przeciwstawić się po· 
lityce rozbicia Niemiec i utworzyć w 
Berlinie ogólnoniemieeki rząd demo· 
kratyczny. Na zd1·adę Adenauera i 
Schumachera, na pogwałcenie uchwnł 
poczdamskich - jest tylko jedna od
powiedź: realizować politykę Pocz· 
damu i walczyć o sprawiedliwy trak· 
Łat pokojowy. 
Również inne demokratyczne dzien 

niki niemieckie zamieszczają komen· 

Ze strony bułgarskiej w uroczysto· 
f,ci wzięli udział: minister Spraw Za· 
granicznych, członek Biura Politycz
neg-o Bułgarskiej Partii Komunisty·.::z 
nej - Włodzimierz Poptomow, mi· 
nister Komunikacji - Tonczew, wi
ceminister Spraw Zagranicznych -
prof. Kamenow, generał Zacharlew, 
dyrektor protokółu - Kokw, nacz<>l
ny dyrektor bułgarskich linii lotni· 
cz~'ch - pik. Kondow, minister peł
nomocny - \J,'anczew i inni wyżsi 
urzędnicy Rady Ministrów Mini· 
sterstwa Komunikacji. 

• wyzwolenie przeciwko faszyzmowi 
i Imperializmowi, która mogla 
być prowadzona dzięki w~pania 
łym zwyci~s;:twom Armii Radzicc· 
kiej. Dziś jesteśmy zł:1czeni nie
rozerwalnymi więzami. 

STALIN! 
Następnie zabrał głos 

RP w Sofii - Barchacz. 
ambasador tarze, w których wskazują na koniecz 

ność bardziej aktywnego przeciw· 
stawienia się polityce z Bonn -
przez utworzenie ogólnonfemieckiego 
rządu demokratycznego. 

Ze strony polskiej w uroczysta· 
ściach wzięli. udział: ambasador RP 
w Sofii - Aleksander Barchacz, se· 
kretarz ambasady - Kasprzak, at
tache prasowi - Jadwiga :r-:urkiewi· 
czowa, attachc handlowy Pawlejew i 
zastępca attache handlowego - Sob
kowski. 

Po wymianie dokumentów ratyii
kacyjnych, bułgarski Minister Spraw 
Zagranicznych Po1>tomow wygłosił 
następujące pr7.emówienie: 

„Panie ambasadorze, panowie! 
Wymiana dokumentów ratyfikacyJ· 

ny::h zawartej w maju ub. roku u· 
mowy o komunikacji lotniczej między 
Lutlową Republiką Bułgarską i Rzecz 
_o_spolita Polska icst ieszcze jedn:rm 

Łączą nas wspólne intere~y. 
Stale wzmacnianie obozu pokoju i 
demokracji, kierowanego przez 
wielki kraj ">Ocjalizmu, który jest 
l.';Warantt'm n11:>zej niezależności i 
suwerenności. 

Nasze braterskie stosunki zosta 
h wzmocnione jeszcze bardziej w 
dniu 29 maja ub. rolrn przez pod. 
pisanie w Warszawie umowy o 
przyjaźni, współpracy i wzajem
nej i>omocy między Ludową Re
publiką Buł{1,'arską a Rzecz;ios('O· 
litą l'1;Jslni. 

Umowa o komunikacji lotniczej 
między obu krajami jest jeszcze jed
nym osiągnięciem w pogłębieniu 
współpracy między obu bratnimi nr..
rod:nni. U!":lowa ta skraca wielokrot,.. 

„Wielce szanowny 1mnie ministrze! 
- oświadczył ambasador Barchacz, 
- Z wielką radością i wzruszeniem 
wymieniłem dziś .z panem ratyfika· 
cyjne dokumenty umowy o komuni· 
kacji lotniczej między Polską i Buł· 
~arią, ponieważ wiem, że umowa ta 
jest jeszcze jednym czyi;nikiem przy 
jaźni i braterskiej współpracy mię· 
dzy obu narodami. 

Od dziś będziemy mieli nową ko· 
munikację, szybszą od poprzedniej, 
i dzięki temu przestrzeń, która nas 
rozdziela, została znacznie zmniej
szona pod względem czasu. Jeszcze 
bardziej zbliżamy się, jeszcze bliżej 
zapoznamy ;ię, jeszcze silniej zwią· 
żerny, mając na celu dobro polskie· 
go narodu, dobro bułgarskiego naro
du, dobro wszystkich ludzi, złącz<>
nych w walce o pokój, spra'lfiedli· 
w~ć i ludzkie urawa. 

1 milion robotników 
przemysłu stalowego 

i węglowego USA 
STRAJKIJ.IE 

NOWY JORK (PAP) - W straJ· 
kach w przemyśle stalowym i węglo· 
wy;n USA bierze udział milion ro· 
botników. 

Strajk węglowy wszedł w 3-ci ty· 
dzień trwania. Wobec nieustępliwe· 
go stanowiska w1aścicieli kopalń I 
stalowni - strajki potrwają prawdo· 
podobnie jeszcze diuższy czas. Nie 
jest wykluczone, ze strajk rozszerzy 
sie na dalsze nół 111iliona robotnik.Jw 
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MINISTROWIE Z BO N I 

- lokaje imperializmu. ame~ykańsklego 
Inicj:torzy rozłemu N'.emiec, sował w parlamencie za udziele

:Po przeprowadzeniu „wyb9r6w" niem nądzwyczajnych pełnomoc

w zachodnich strefach kraju i nictw Hitlerowi. Nazwit;ko Heus

stworzeniu w tych ątrefach marlo sa stało się symbolem - określa-
no nim ludzi pła.iizcząc;ycb się 

netkowego „rządu" liczyli, *e w przed faszy~mem. 
ten sposób zamaskują swQją kolo

nizatorską dz"ałalność i swą dyk
taturę \V Zachodnich Niemcze(:h. 

Jednakże rachuby te całkc:iwicie 
zaw'.odły. Po utworzeniu „pań
stwa" zachodnio - niern·eckiego 
stało się jeszcze b1mhiej oi:aywł
ste, że w strefach zachodnich sprą 
wują władzę imperiali~ci amery
kańscy paprzez swe nieml.ecJde 
marionetki. 

. Pierwszy kanclerz marionetko
wego „rządu" z Bonn - Ade
nauer, rozpoczął swoją karierę w 
roku 1918. w wywiadzie udz:elo
nym wówczas paryskiej gazecie 
„Joumal" ośw;adczył, że jeEit „bo 
jown.ikiem antybolszewizmu1'. 

Adena~er był zawsze ściśle zwią
zany ~ oligarchią przemysłową 
Niemiec, z Kruppem, St:nnesem, 
Thyssenem i innymi niekorono
wanymi królami imper'.alistycz
nych Niemiec. 

Heuss i Adenauer dobrali na 
,.mini~trów'' do swego „gab:netu" 
zdeklarpwanych rea}tcjonistów •i 
agentów imperializmu amerykań-

~ 

Sługus gestapo 

skiego. Są to: faworyt Ąmeryka-1 Program Heussa - Adenauera 
nów i mąż zaufan:a monopoliątów zawiera takie żądania, jak: znie
niemieckich, minister gospodarki ~ienie ogran:czeń dla niemieckich 
Erhardt, dąlej - płatny agent a-1 monopoli, dewaluację marki za
merykański, zdrajca i renegat Ja chodniej, ułatwienie kapitałowi 

co)> Ka'ser, który przeszedł do A- i zagranicznemu penetracji Nie
merykanów po zdemaskowaniu je miec Zachodnich, przerwanie de
g.o rozbijackiej roli w Unii Chrześ nazyfikacji i ogłoszenie amnet;tli 
cijańsko ... Demokratycznej w ra- w stosunku do skazanych zbrod
dzicckiej stref.e ok'.upacyjnej przez niarzy h'.tlerowskich. 

członków jego własnej partij. Adenauer oświadczył też, że ce~ 

. Obok niego zasiadają w gabine l le!ll j.ego. j:st odbudowa A~ii 
cie Acfenauera dwaj przedstawia" e : N·e~1.ec~IeJ i wysunął wyraźrue 
le tzw. ,,l'artii Prawicowej1•, któ- 'rewz1on1styczne hasła w stosun
ra - prawie że otwarcie - pro-j ~ do wschodnich granic Nie
klamuje się spadkobierczyn:ą par nuec. 
tii faszY2tows)dej oraz trzej przed Program Heussa - Adenauera 
stawiciele „Wolnej Partii Demo- zupełnie wyraźnie odsłania istotę 

kratycmej", reprezentujący inte- polityki anglosask~ej w Zachod
resy dawnych hitlerowskich kół nich Niemczech. Program ten do
urzęd;niczych i rea}tcyjnej inteli- wodzi, że amerykańscy władcy Za 
gencj1. chodn;ch Niemiec pragną uczynić 

·l 

„Wybory" w Zachpdnish N:em 
czech doprowadziły do zwvcię-
stwa partii „amerykańsldej" -
Unii ChrześcijaJ}sko - Demokra
tycznej, którei przywódev od 
dawna już zna~dują s·ę w służbie 
amerykańskiej administracji woj
skowej i są agentami amerykań
skiego kapitału. Amerykanie boj
n:e finansowali kampanię wybor 
czą chrześcijańskich demokratów, 
którym amerykańskie fortele i 
amerykańskie dolary pomogły 

dojść do władzy. Nic więc dziwne 
go, że przYWódca Unii Chrześc\
jańsko - Demokratycznej, Ade
nauer, w swoim programowym 
przemówieniu na posiedzeniu 
„parlamentu" wyraził szczególną 

„wdzięczność" dla Stanów Zjedno 
czonych, podkreślając „wyb:tną 

rolę" Amerykanów w stworzeniu 
tzw. „republiki związkowej". 

Program tej reakcyjnej kliki, z tego kraju swą bazę wypadową 
zowiącej się „rządem Zachodnich i forpoczt~ monopolistyczn~gi, ka 
Niemiec'', sformułowany ZO$tał w pitału USA w Europie, Toteż po
przemówieniu, wygłoszonym lityka ich, zagrażająca bezpieczen 
przez Adenauera w pąrl11menc_e 11twu krajów miłujących · poli:ój, 
w dniu 21 września. Przemówie- wywołuje zdecydowane potępie-

skazony na karę śmierci nie to n~ejednokrotnie pr:i:erywa- nie ze strQny wszystk:ch narodów 
ne było śmiechem i ironicznymi demokratyc.znych. l"ito - papuga imperialistów 

WARSZAW A (PAP) - Sąd Ape
lacyjny w Warszawie rozp.atrywał o~zykami. ~eputowanych. Nawe~ ~11011011011011011011011011 OllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOllOll 

spraw~ Leo.na Kuklińskjego, oskarżo- Cl, przewazme starann_e dobrani 
nego o działanie na szkodę narodu działacze reakcyjni, nie mogli po
polskiego, wstrzymać się od śmiechu, gdy 

Kukliński, z pochodzenia Kaszub, Adenauer oświadczył, że „dz.ęki 
podpj~ał w 1939 rokv. volkslistę, z po- statutowi okupa~yjnemu i statuto 
czątku okupacji przyjechał do War- wi Zagłębia Jmhry, a także plano 
szaWY i wkrótce zgłosił się <Jo gesta.- wi Marshalla, Niemcy są ohec
po w Al. Szucha, gdzie otrzymał sta- n:e §c'ślej związani z zagrani
nQwiskQ tłumacza. Podczas okupacji cą, nlż dawniej". $miechem rów
widywano ezęsto Kuklińskiego vr to

Kulisy pewnei ambasady 
W nocie przesłanej ambasadz:ie ju- czowslclej och!ranki) w randze ma-

gosłowiański.ej w Warszaw.e w dniu· I Radomir Szaranowicz I jora, zrzucił mundur i wdział trak 
30 września br., rząd polski stwier- po zakończeniu specjalnego kursu w 
dził że obok O..:ezbitych do1v.-)·l6w d.żilasowsli:iej szkole oszczerców 1 dy 

uprawiania szpiegostwa pl'Zt)z nie- krajami derpokracji ludowej dla -ro:i wersantów przy Kr; KPJ. 

Amerykańscy panowie Zachod
nich Niemiec wybrali na wyko
nawców swojej woli najbardziej 
reakcyjnych działaczy zachodnio
niemieckich. Prezydent „paflstwa" 
zachodnio - niemieckiego, Heuss, 
słyn:e z tego, że w roku 1933 glo 

war~ystwie gestapo\vców i SS-manów nież powitali depi1t0wani zapewnie 
nli- libacjach w rozrywkowych loka- n· a Adenauera o „sukcesar.h" po li 
lach i restauraajac)J. tyki gospodarczej marionetek z 

których pnedstawicieli rządu JlłJ!'O· budowywanla sieci ~iegowskiej na PQ pobycie w Bułgarii i Rumunii 
słowiańskiegp, jak Pettiovića, Milića, rzecz an~lo-ameryka.ńskiego wywla- przybył we wrześniu 1948 r. d-0 Pol
pod a\18plcj11rmi amba&ady jugosło- du. ski na stanowisko radcy ambasady 
wiańskiej w Warszawie prowadzona Placó\.vki dyplomatyczne jugo~ło- jugosłowiańskiej w Warszaw:e, c
jest wroga wobec na.rodu i p11ństwa I wiańskie, działające w krajach de- bejmując jednocześnie ,funkcję t?w. 
polskiego, akcją. dywersji pGJityci1Jej, mokracji ludowej riamienlono już od kierownika partyjnego na mi.~j~ce 
świa.dc~a o całkowitym 'Związat1lu dłuższego czasu na zwykłe ośrpdkt Serbisławy Kovaczewicz, która ~a
się rządu JttBOSłowiańskiego .z obo- szpiegowslde, Wszy~y pracownicy, niem Belgradu n1e wykonywała na-

Kukliński wydawał obywateli pol- Bonn. „Sukcesy" te to - jak w;a 
::;kich w ręce gestapo oraz szantaio- domo - nieustanny wzrost bezro 
wał osoby prześladowane przez Niem bocia i spadek stopy· życ:owej Jud 
ców. ności niemieckiej. 

zem imperi.a.listyeznym, którzy n:e zgadzaU się z taką d.da- leżycie swych obowiązków. 

Petrov!ć n:e jest pie~ym Jug'l- Łałnością zost~li ~sunięci i zastlłpie- Wyposażony w specjalne pełnómoc 
slowianinern, którego wysll.icolon:i w nl P~zez speCJal~1e wyszkolonych a"' n:ctwa i dY51Ponując specjalnymi szy 
Belgradzie do akcji lllbierania m=-tte- gentow Rankovicza. fram!, Rukav·ina roZ1Począł działal

r.!.ałów szpiegowskl.ch, przeznaczfJ- Bezpośrednio po opublikowan~u re ność SZPiegowską w Polsce, k:irzy
nych za pośrednictwem tiot-Owców dla rolucj: Biura Inforrmacyjnego, amba stając z pomocy ludzi dobranych do 
wywiadu anglo-amerykańskiego. sada jugosłowiańska w Warsz·łwie tej pracy, między którymi znajdowa 

Nota po1ska z dnia 30 września vvy otrzymała po~ecenie śpleą:m~o ll~ ła się attache kulturalny, Bogd<i.'!Ja 

LAKE SUCCESS (PAP), Na pe stanąć w obron:e człowieka, nie- nawcza stan'.e się instytucją osła- mienia 8 nazwisk pracowni.1'6w róż- 1otC1\vania spem osób, z którymi m<>z Cipllcz „specjalistka" od spraw pol

siedzeniu Ko~jtetu Politycznero słusznie sk;azanego na śmierć, by niającą terrorystyczną działalnośc nych działów ambasady jugoslowiań na by u~ymywać stałe kontakty ł skich. Rukav:.oa objął stanowisko 1ze 

uratować mu życie. Lecz inter- faszystów greckich. Co w tej skiej w W(l["Szawie od których do- przesylac un materiały propagando~ fa wydziału konsularnego, żeby z:i

delegat polski dr Suchy \vygłosil wencja t!lką nie nastąpiła. sytuacji Komisja Pojecfn9węu za maga si~ ~ychml~tow~,g'o ot>usz- we, 7rzedwko Zwlą.i;kowt Rad'Zleckie pewn!ć sobie w ten sposób kontakt 

Protest delegacji polskiej ;w ONZ 
przeciw krwawym egzekucjom w Grecji 

p~emówienie w obronie patri<>- Manuilski dalej zaznacza, że mierza uczynić? Żądamy odpowie czcn[a 't8rlfunum :fol~kl 111 ~l.*Yą1ku mu i kraJqm de;mokl'fłcJł IudoweJ. ?;> pul>liczn"6eią, pófn:iej ~dIJak u-

tów greckich, zapełnia).AC"Ch wi" · . · 1. G ł z akcją podważania potencjału Q- Potem pł"zyszły kookretne fa~my ·sunął się w cleń i wyst®Ował tylko 
„ „ „ w1ęzn · ow1e po 1tyczni w recji dzi na to pytan:e - oświadczy bronnego Polski. nowej działalności. Pn:ysylano do wówczas, kiedy trzeba było dawa~ 

zien"a i obozy koncentracyjne są w bestialski sposób torturowa Mąnullski . Nie ma uczciwego Jugosłowi.a..nina, Polsld 1_rozpo'"".a.zeclmiano 0"!'_~~::'alb- zadania -w&półpracown:kom. 

Grecji. Mówca zaznaczył, że ni. Stosunki w greckich obozach Przewodniczący komitetu Pear który bv z oburzeni.em n:e pot~'.>il ty. s.pois<1b ~ys11\Ce pnyg "'""' w„ye Agenci. titowscy zachowYWalJ S:ę 

wbrew obłudnym oświadczeniom koncentracyjnych niczym nie róż son uchylił s:„ od odpowiedzi, pod . ogi. j ... oś . • i" ju11 uprz~mo w Belgradzie brosmt nie jąk goście z.aprzyjażnionego pat.-
. k k ... teJ wr e d„.ałaln c1 a.gentow m- . i -"' "li 6 i..,iarni teore ~ 1 j k wi któ 

deleitata greckiego na n/Wiedzeniu n:ą s ę Qd pra ty , stosowanych ·aJlsi h i ik .:1 1 J>a11.,..w1 z pnern w..,.. ,, li·•Wa, ecz a \v:rogo e, rzy ma-
~· lf- • kreślając, że „ze względów proce peri. · YC7..l1Yc p.rzee w: 0 na.ro 0~ I tyków" titCJWsltlch. Używano do te- ją za zadanie podkopYWać a.,1torytet 

„KomisjL Bałkańsk:ej" - został w Oświęcimiu i Buchenwaldzie. i panstwom demookratyetmym,, Pom~ 1 tud t' 1 -•o-w Ju"o ą.d 1 _ _. .. R ak j d 1 
D 1 ki · ł 6 duralnych" nie może zezwoli6 · t · t ,_._ t ł · , t , go ce u s en ow u ..... ~ • ~ r.z u P-·•n. e . cy ne &wc py ł 

w sobotę rozstrzelany w pobliżu e egat grec --zaznaczy rn w- waiz pos ąp_owa~ie a~.., 11 a ~ s:~ l~ l słowiańskich w Polsce, którym rząd plotki sta.wMy się ulubionym tema.-

Aten wybitny działacz związkowy ca - świadomie wprowadz~ł w obecnie na dyskusję w tej spra- metodą działan .. a .Jugosłowiań~k·". h I polsk: daiwał wsz.e.lkie możliwości tem ofie,JaJnych 51)'.Wawozdań tunkcjo

Demonstenes Georgiu, - Jakie błąd Komitet Polityczny, zapew- wie. Dr Suchy zabrał ponownie placó~~~ó dyf~aitycz.n~ch, rz.vw~ studiowimia - i innych ,Jugosłowian, D8'1'iuszy amba.sady, a łączenie się s 

kroki zam'erza podjąf Bałkańska niając obłudnie, że wyroki śmier głos, podkreślając, że chodzi o ży ~~ę !1:.a.i:; upa~~~tkąc~ą.d~t~eJ pozostałych w Polsce j~ ~ cza.~u rea.keją - nową łaldyką walki. 

KomisJ'a PoJ"ednawcza w zwi„zku ci n:e będą wykonywane. cie ludi-i n·ewi.nnycJt. W tym wy- B-' ndz" Klik t k ·• wojny. >Do rozpowszechmama tych Całą tę „robotę" przPlnrowadzano. 
„ ł w ""g;r 1e, a a wy orzys.a- t . łó ± an urzftil-lków dy ~r 

z t<> niesłychana. zhrcdni•? - za- Jeżeli egzekucje w Grecji będą padku n;e można wi~c ząs aniać ła układy o sojuszu: wzajemnej pe- ma ena w u yw 0 
.....,... pirzy akompaniamencie obłudnych za 

" " ł · · I d · d I "" . . plomatycznych ambaisady i pole-::o- pe i - Ti·•- · wtr · · d 
pytał delegat polski. nadal trwa y, to KomisJa Pojed· Idę „wzg ę ami proce ura nym1 • mocy ze Zwiątkiem Radzieckliln r. no im wyszukilwan!e nowych oś;:-:id- wn en - o rue ącanlu się :) 

Delegat Ukrainy minister Ma- '""""'°"'j()Q(X)O(lOC »• ,.,~,,.,~: '""""000000~'".""""'XlC"' ccooooaoc " '"''>OOW """""'""""'°" •. \\ów w kitżctym mieście. Rozbu•iowa- !l;f~k~~e;~=~~~~nl~~r~:i~:~ 
nuilski popąrł w całej pełni inter ' no aparait, ~tóry mi.aił tta zadanie mówiona w no·cie polskiej, świadczę 

pelację dra Suchego, podkreśla- Bulgar1·a wypow1·ada umow~ śledzić jaki od.dźwięk miała rezolu- jaskrawo o tym, że titowcy ~e ogra 

I. . cJa Bit'ira. lnfOł"IJlacyjneg-0 w wojsku, nlczall &WOJ.el· 7.dradziecklej -'-·.ał~l-
jąc, że w Grec1'i rożstrze lWUJ~ wś - łodzi_,, _„ __ ·"' h u.z. ~ 

roll m -.y, w rt:w•'l' ..... ac 7.&wo ności do terytorium ;rugosła•Nii 1 

się codziennie d1!liesiątki ludzi. li - ni • I - dowych i w innych organizacjach. wtr~ją się ~elkiml ~ol>amł w 

Gęorgiu został skazany na śmierć 0 rUC, U qrOftfCZJll.:ł Z „uq@!i OUJ•ą Wielkie :fundusze reprezentacyj- sprawy wewnętrzne innych kn1ów, 

i stracony, choć n:e można było SOFIA (PAP) _ Bułgarskie Mini- . Władze jugosłowiańskie wysyłały cieli do więzienia lub internując w I ne, które dawniej wykorzystywano dzlała.jąc przeciwko interesom demo-

wysunąć p~eciwko niemu ~ad- sterstwo Spruw Zagranicznych wr~ na terytorium Bułgarii agentów 1 obozach koncentracyjnych. na luksusowe ;przyjęcia, przeznac.z0: ~l. Wykazał to również w całej 

ny<;h konkretnych zarzutów. Ma- szpiegów, którzy prowadzili działał- no obecnie na rozbude>wa.nie 11ec1 pełni proces Rajka. 

nuil,ski przypomn'.ał, że delegacja czyło ambasadzie jugosłowiańskiej w ność dy.wersyjną i antybułg!l-rską pro- F~k~y ~e dowodzą! że władze jugo- szpiegowirklej. Ka:ł,dy delegat, urzęd J'ako szczerzy jug-0Słowi11-ńire7 pa-

k , k Sofii notę wypowiadając1 umowę o pagandę. Rząd jugosłowiaf1aki, wbrew ~łow1anskie na~usza1ą konsek~entnle nili: j WV'ykły pracownik wykor.zysty- trlocl - IJlY emiirrancl polityczni w 

ukraińska. zwróciła się na rot o ruchu granicmym. . postanowieniom umowy, stawia p1·.ze· i systematycznie .postanowienia urno- wany jest do zbl&ranla Informacji i Polscę, potępiamy jak najostrzej tę 

przed stracen:em Demonstenesa Nota stwierdza, że urnowa była szkody obywatelom bułgarskim, m!e- wy o ruchu granicznym. ole wolno mu wracać do ambasady wrogą d7ll.ała.Jność przeciwko bratnle

Georgiu do przewodniczącego wykorzystywana. pJ:zez obecny rząd szlrnjącym w Jug-osławii, gdy che~ W tych warunkach rząd bułg;i.rskt z pustymi rękarn!. mu narodowi polskiemu I innym za

Zgromadzenia Generalnego Romu jugo,„łowiański w celach wrogiej dz1a oni powrócić do Bułgarii. W szeregu zmuszony jest oświ11dczyć, że nię m"' Typowym p.."Zeds.tawicielem t!tow- przyjaźni1mym na.rodom, wi4zl\C w 

la z prośbą o interwencię. by wy- łalności przeciwko .narodowi bułgar· wypadków rzid jugosłowiański S:Jcon· że s,i~ uważać z!l 7:wi~zany na J!r:!lY: I .skiej. dyylom!lcji jes.t radca ambas::i- tym Jesz04e jeden d<>wód moral.111\go 

rok nie z~tał wykol)any. WY2tar skiemu i Bułgarskiej Republic• J,u- fiskował dokumenty i paszporty ob~· szłosc postanQw1emam1 wspomruaneJ dy JUgosł~w1ańskiej w WarszaWle, upadk~ faszystowsko-gestapowskiej 

czyło _ powiedział ~ap.uilski - dowej. wateli bułgarskich, wtrącajac oką:n- umow1. I Iv1> RukaVJ.lla., Agent UDB (rankov:-· l kliki titowskiej, 

•.................... , .................................................. „ ••.•..•....•............... „„ ............................................................................................... „ ....•....••.••••.•• ~ 
batę s:ci:ukowano niewątpliwie, woda za to była najrzetelniej Do obowiązków starszego d-0-

t 
Od dwóch dni męczyłem się na p-O<lwórku więziennym. Praca 

była ciężka, wykpiwałem się wj.ęc od każdej trudniejszej robo

ty, bez<!zelnie udając chorego. RobUem to z głodu. Nikt nie może 
ciężko pracować o chlebie i wodzie. Teoretycznie raz _na tydzień 
otr:rJmywaliśmy mięso. Nie zawsze jednak dochodziło ono do 

każdego z więźniów, a zresztą było tak doszczętnie wygotow~
ne, że otrzymanie lub nieotrzymanie porcji było rzeczą zupełnie. 

obojętną. 

Dieta ehlebąwo-wodna posiadała jeszcze jeden istotny de

fekt: na minimalną ilość chleba :'!Zła dowolna ilość wody. Racja 

chleb'l wynosiła ze dwa .kęsy, racji zaś dawano trzy dziennie. 

Wodzie istotnie nie można nic zarzucić: była dostatecznie gorą

ca. Rano nazywała się „kawą4 ', w południe wznoszono ją do 

godności „zupy", wieczorem zaś udawda „herbatę". Więżnio· 

wie nazywali ją „wodą magiczną": rano ukazywała się poczer· 

niona od skórek palonego ehleba, w południe występowała jako 
woda minus barwa, plus sól i nieliczne oka tłuszczu, wieczora

mi przybierała kolor purpurowo· brunatny, którego pochodzenie 
wzbudzaŁo '!:'lewne watoliwości. Tak, !lie mogę zaprzeczyć, her· 

gorąca, zorcy należało używanie kija. 

Żyliśmy więc 3ak wiecznie głodne stado w owym więzie- St~ł ~a nami.- i u~a~ał. Gł-0-
niu hraQ.stwa Ęrie. Tylko „długoterminowi" wiedzieli, co zna- dt~ bi.edacy net ~ogh mgdJ: r?Z 

ezy jeść do ~yta. Karmiono ich lepiej, przy naszym bowiem ~a ~ę z ·~ ~eJ~ ~garmęct 
wikcie bez wątpienia wystrychnęliby sprawiedliwość na dudka, wu 'ednromek c . ej a. krtyzekz. ca Y 

k , · t t · · dl czas J a moJe pra i na-
za onkczóytwk~zhy" grDzłesznty cy.wo ~ _ermkml~e prtzeznaczonym h la dziej a ta nie spełniła się nigdy: 
nas „ r ie . ugo ermmow1 m1esz a i w ym samym „ a· k'. d d ł h · 
lu" na parterze, widywałem więc ich esencjonalne pożywienie klJ oz~rcyl spa a na ~bctw_ą rę 
i nawet nieraz próbowałem ukraść parę kęsków, podając im ę ;uc _wa c~k:W. ~o. ; 1eza· 

misy. Trudno. Człowiek nie może żyć samym chlebem, zwłasz· ~o. n'{ 1 sb i Ja siągk y~r:y-
cza gdy go d~staje zbyt mało. Co do mnie, umiałem sobie radzić. Sl~J alpy. 0k~orca dznl ał ~~ctie 
P d d · h d · · · 1 . mierzy wzro iem o eg osc i y 

o wu mac pracy na po worzu więziennym wywo ano mnie 1 ,..i, b'ł . . . 
. . . . e rq.n.. o i w svvym zyc1u, ze 

z, cell i mianowano ~.tały.rn dyzu~nym, czymś w ~~?zaju pomoc- chybić już nie potrafił; poza 

n1ka dozorcy „hal~u . Rano i wrnczore~ roznQ~1hsmy. chl~b ?O tym miał 2JWYczaj odbierania 

celach: W południe stos~wan.o metodę mną; kiedy więźm.0~1e, winnemu za karę należnej mu 

wrac~JąC z :roboty d~~gim., zwart~ szeregiem, podchodz1h do legalnie kromki i odsyłania go 

drzwi i:asze~o „hal~u , nakazywan.o im łamać r:ytm marszowego d-o celi na obiad złożony wyłą-

krok':11 zdeJm?wac ręce z ramion poprzednika. W samych cznie z gorącej wody. 

drzwiach bowiem podsuwano drewniane tace, pełne kromek Niekiedy, w czasie gdy w ce· 

\ 

chleba. Tuż obok stał starszy dozorca i dwaj jego. pomocnicy, lach pokotem zasypiali głodni, 

dozorcy młodsi. Jednym z tych młodszych byłem ja. Do oba· ze sto albo i więcej kromek 

wiązków naszych należało podawanie chleba w momencie, gdy chleba poniewierało się w kącie 

długi szereg więźniów mijał drzwi. Kiedy opróżniono moją tacę, izdebki dozorcy. Zdawać się to może absu"rdem. Ale przypo-

kolega zajmował i:atychmiast mo~e miejsc_e z pełną tacą w _ręku. mnijmy so~ie,_ iż zasad~ te_g? absurdu wpajano nam najusilniej 

Potem p.rzychodz1ła ~owu . k~le_J ~a mnie. Szereg ~ięz.ienny przez cał_e zyc1e. My, starsi :.młods\ dozorcy, go&podarowaliśmy 

1mnął miarowo, a kaidy w1ęzien sięgał prawą rE;:~ą 1 ch\\mtał oszczędnie w naszym „hallu , wzorując się na tych, którzy rzą-

k.romke chleba. dzą dobrami cywilizowanego świata. {D, c. n.). 
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Chociaż jesień dopisała w tym 
roku, jednak nieuchTonnie zbliża 
się 2irna. Każdy zabiega już o 
zaopatrzenie się w opał, o zabe~pie 
czenie swego mieszkania oraz 
zgromadzenie zapasów. 

Podobne gospodarskie troski 
mają również Rady Zakładowe na 
szych fabryk. Muszą czuwać, aby 
centralne ogrzewanie działało bez 
zarzutu, aby dachy zostały na
prawione, stołówki zaopat·rzone, 

wiem być przeprowadzona w krót 
kim czasie. 

Prace przy reperacji dachów. 

prowadzone przez całe lato, zosta 
ły już ukończone. 

Są jeszcze bardzo pilne roboty, 
związane z czyszrneniem rynien na 

dachach szedowych. Jest to ważne 

z tego względu, że rynny te w cią 
gu lata zapchały sadze i kurz. W 
niektórych rośnie zielsko. Prze.;;. 

nastaniem opadów jesiennych trze I botni'ków produkcyjnych, aby po-

ba również oczyścić kanały. święcili na ten cel nieco czas.u. 
Niektóre prace muszą być ko- Szereg ofiarniejszych jednostek 

niecznie ukończone przed zimą. na pewno zgodzi się przyjść po 

,.Dwójka bawełniana" skarży się godzinach pracy i' wykonać konie
jednak na brak rą:k roboczych. Są czne roboty, aby nie dopuścić w 1 •'n 

dzimy, że Otganizacja Podstawo- sposób do zmarnowania się dobra 

wa, Rada Zakłado'Vla łą~znie z dy państwowego i społecznego jakim 

rekcją powinny zmobilizować za- jest fabryka, i aby załoga miała 

łogę i z~bowiązać ją, aby roboty odpowiednie warunki pracy i by
te zostały wykonane w t€rminie. tu podczas zimy 
Można przecież zaapelow.ać do ro- M. Szumska 

Amerykanie lubią konie ••• 

jednym słowem winny pod każ· ""00
""

000
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dym względem zapobiegliwie przy- w· ALKA O POKO' J TR.WA 

Powszechnie wiadomo, ie amerykańscy „kolonizatorzy" i „iuryici" usi• 

lują wywozić z ·Europy wszystko, co przedstawia poważrtiejszą wartość ma• 

terialną lub też służyć może snobizmowi i rozrywać nudzqcych się milione• 

rów. Pl,•ną z Europy za AtluntyTc cenne obrazy, rzeźby j inne dzieła szluki, 

stare książki, rękopisy, pamiqtki, zabytki itp. Zdarza się niekiedy, iż żar• 

łoczni jankesi wszczynają targi w sprawie nabycia i prze1piezie11ia do USA 

całych ... kat.edr, kościołów, starożvtnych zamków i innych gmachów o wiel

kiej wartości historycznej. DoJarowym „amatorom" z trudem można wy• 

perswadować, ie w Europie są jednak pewrie rzeczy riie do nabycia, naweł 

za dolary, że chciwy ins(ywk.t posiadania musi mieć nawet u Amerykanów 

$WOje granice. 

gotować fabrykę na okres zimy. 

W PZPB Nr 2 sporo tych prac 
już wykonano, niemniej jednak 
jeszcze wie1€ zostało do zrobienia. Załogi fabryk podnoszq • 

I wzmagają tempo pracy 

O tej chciwości, która przybiera nieraz formy zgoła osobliwe, śtuiadczy 

m.in. fala następujący, wkraczajqcy już w dziedzinę spraw i stosunków 

międzynarodowych. Wśród u:ielu łupów, wywiezionych prze:1 hitlerow

ców z Polski znalazła się też stadnina rasowych lwni arabskich, którq ulo· 

kowano gdzieś w Niemczech Zachodnich. Rząd RP, wiedzqc o tym, kil

kakrotnie upominał się u okupacyjnych władz ameryl.:ańskich o :wroi sta

dniny. Zabiegi te wydały taki skutek, że ... pei.mego pięlmcgo dnia z pole· 

cenia tychże władz, a bez wiechy i zgody prawego właściciela, tj. Rządu 

Polsl.-iego, rasowe konie zostały tt".)'Wiezione do US.4., gdzie „wsiąlcly" na 

ra:ie bez śladu. 

Najbardziej cieszy Radę Zakła- ·---···
oową fakt. iż zdołano na CZ'.lS 

przeprowadzić już remonty trzech 
domów robotniczych, należący.eh 
do Zarządu Nieruchomości. Co
prawda zobowiązano się wyremon 
tować 4 domy. Lecz jak nas za
pewniają towarzysz€ z bawełnia
nej „dwójki", zobowiązanie to b~
dzie dotrzymane jeszcze przed zi

jakość produkcji 
Do redakcji „Głosu" w dalszym 

ciągu napływają informacje naszych 

korespondentów o zobowiązaniach i 
1Achwałach przyjQtych przez .załogi 

1·cbotnicze w związku z Międzynaro
do~-ym Dnicµn Pokoju. 

3wym środowisku i w ramach ruchu 
łączności miasta ze wsią na rzecz 

umocnienia sojuszii narodu polskiego 
z narodami ZSRR i krajów demokra. 

cji Indowej. 

Robotnicy P.MS postanowili podnieść 

Przez podniesienie ruchu współza
wodnictwa, racjonalizatorstwa, systa-
mu oszczędnościowego, przez w7.mo

żenie wydajności pracy i pracę uśw:a 

damiającą, zobowiązali się pracować 

nieustannie na rzecz pokoju - ja.r 

wynika z nadesłanych koresponden

cji - robotnicy Zjednoczonych Za· 

kładów Przemysłu Kapelusznic::cgo, 

Zakładów im. dra Próchnika, Zakła· 

Tego rodzaitt postępowanie - w języku kodel.·su karnego - nazywa się 

po prostu - kradzieżą, w języku dyplomatycznym - pog1.calceriiem praw 

' zwyczajów międzynarodowych„. Nie mając romiaru zrezygnmt•ać ze swej 

idasności, Rząd RP za pośrednictwem srt·ego atnbasudora w Waszyngtonie 

zgłosił do Rządu USA no~ prote.ętacyjną, domagając się zwrotu rasowej 

stadniny, bezprawnie wyit'iczionej do Ameryki. 
PZPJG Nr 1 

mą. Nie dopuszczą oni do tego, hfo,;a PZPJ ·~: Nr 1 - pisze tow. 

aby robotnikom przeciekały dachy Smulsk' - w obliczu święta Poko;u 

.nad głową. zobowiązała się wyrównać i p1·;;ewyż.-

Ró\\'tlież w fabryce żywo pro- ~zyć zaległy plaJ'. eksportowy, zwięk

wadzone są przygotowania na zt- szyć szert!gi uczestniczących we współ 

mę. Przystąpiono więc do dezyn- zawodntctv.-ie pracy, podnieść liczei.1-

fekcji i odświeżania stołówki. Z I ność organizacji Ligi Kobiet i Tow. 

dniem 1 października. stołówkę I P1'zyjaźni Polsko-Radzieckiej. Zobv· 

zamknięto, 1ecz roboty nie potrv.:a ~;·: ązano się również przekroc1yć u

ją długo. ~uż. niezadługo_ będzie chwalony plan cEZczędnościowy. 
tam czysto i ciepło. Pomieszcze-
nia na zapasy zimowe dla stołów 
ki. zostały zabezpieczone i nie ma 
obawy, ;by 1rnrtofle za:narzły lub 
warzywa uległy zepsuciu. 

PMS 
Robotnicy PMS w Łodzi pisze 

ram korespondent fabryczny z PMS, 

tow. Latocha - postanowili wzmoc 

swą czujność wobec wroga klasoweg•J, 

\„obce sabotażystów, pracować w 

wydajność pracy. 

,. Wólczanka" 
Korespondent fabryczny z Znkła· dów im. Więckowskiego, Zakładow 

dów Przemysłu Odzieżowego „Wól· 
CZPO przy ul. Szterlinga, łódzcy ko· 

czanka" donosi o uroczystościach, ja.- lejarze i inni. 
kie odbyły się tam w związku ż Mię-

Ze Amerykanie lubią ładne konie, nie ma w tym nic złego. Było by 

jednak znacznie lepiej, gdyby te :amiłou•ania i 11podobania mi<!ły za przed· 

miot l•onic - nie krad:ione. 
B. D. 

dzynarodowym Dniem Pokoju: „Ro

botnicy „Wólczanki" solidaryzują stę 

z klasą robotniczą całego świata we 

wspólnej walce o pokój. W imieniu 
całej załogi naszych zakładów przo• 

downice pracy - tow. tow. Arciuk i 
Urbaniak oświadczyły, że w szlachet

nym współzawodnictwie pracy, to

czQcym się pomiędzy zakładami przc

r:yslu odzieżowego, „Wólczanka" zaj 

mie pr~odujące miejsce". 

Przelllysł odzieżowy ułatw-ia 
pełny rozwój współza-wodnict,va 

Do niedawna obowiązujący w pi ze 
myśle odzieżowym regulamin w 
znacznym stopn:u hamował razwój 
współzawodnictwa. Choć ogarn~ało 

1 ono coraz szersze rzesze pracown:-

Uświadomienie 
- potężnq ... 
orężent naszej walki 

ków. to jednak nie zostało u .ię~e -..v I wy nowej rzeczywL~tości polskk':j. 
odpowiednie ramy organizacyjne : Bowiem trzyluotna, nieusprawi·~jJi
nie mogło osiągnąć swego szczytriwP.- wiona n~eobecność iprzy pracy pozba
go punktu. Pragnąc usunąć tę ostat- wia go zaszczytnego m!'ana ucz~stn:
nią przeszkodę, Zarząd Główny Zw. ka socjalistycznego ws'półzawod11ic

Zaw. Prac. Przem. Odzieżowego, we- twa, a jego działalność s-poł-ecma 

spół z CZPO, opracował ostatnio no- znajduje swe odbicie w do<latmej 
wy regulamin, nadający okreilloay punktacji osiągn'.ęć. 

Gdy nadejdą chłody trzeba bę
azie ogrzewać wszystkie sale pro
dukcyjne. I o fym pomyślano. W 
stopniowo uruchamianej przędzal
ni odpadkowej, roboty przy~oto-! 
wawcze do założenia centralnego 
ogrzewania są w pełnym toku. 
Jak nas zapewniają fachowcy, u 
tydzień wszystko już będzie goto
we. W . fabryce widać tu i ów
dzie potłuczone S'[-yby. Trzeba ko 
niecznie oszklić okna przed zimą. 
Jest to poważne zadanie, bo w 
tym celu potrzeba około 300 me-
trów kwadratowych 9zyb. .Mate
riał jest, lecz z powodu braku lu
dzi ~aca ta będzie oddana do wy 
konania Państwowemu Prrzedsię
biorstwu Szklarskiemu. musi bo-

Dzielnica Sródmiejska-Prawa-docenia doniosłość szkolenia partyinego 

kierunek ruch_ow: współz~wodn.ic- P.r:zemysl odzieżowy zde:f:.niowu? w 
twa. Uwzględn;one są w mm ~r.zy $i)osób bardzo precyzyjny poj~cie 

podstawowe_ form:r współzawildmc- przodownika pracy. A więc: „ryrzo
twa pracy: mdywidualne, zespołowe downikiem pra<Jy może być nazwany 

PZPJG 
- "Dąbrowa" 
wykonały 

plon roczny 
Dnia 3-go paźdtlerrrlka o g0rłz. 

21-ej - pisze tow. Edward Niewia
doms'IC - załoga :przędzalni PZPJG 
- odd-z;ialu ,,Dąbrowa" wyk•)n::iła 

przedterm:.nowo plan rocz.ny. 
Obecnie robOltnlcy przędza,]ni w o

parciu o współzawodnictwo pracy, 
z.dając sobie Sjprawę z tego, ż.e prz"?d
terrninowe wykonanie planów pro
dukcyjnych jest poważnym wkładem 
do dzieła utrwalenia pokoju, n~e u
stają w dalszych wysiłkach produk
cyjnych, Załoga dąży obecn:e d0 te
go by do końca br. dać krajowi jiik 
najwięcej gotowej przędzy. I przę

dzę tę o.trzyma. 

Komisja Szkoleniowa Dzielnicy 
śródmiejskiej-Prawej zorganizo

wała 38 kursów szkolenia podstawo
wego, :1kupiajlłC 1.138 słuchaczów -
oświadcza na wstępie naszej rozmo
wy tow. Capf, przewodnicZ-lcY Ko-
tisji S-z1ttHettiowet ...... 20 z-·tych kur

sów rozpoczęło już zajęcia w ubieg
łym tygodniu, pozostałe zaś przyst:y
pią do swych prac w najbliższycn 
dniach. 

- Czy znaczy to, ie zdziałaliśmy 
już wszystko? Nie, właściwa praca 
Komisji Szkoleniowej leży dopiero 
przed nami. 

- Na Kongresie Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych tow. Bierut po
wiedział: „Bez poznania zasad mar· 
ksizmu - leninizmu, nie można roz
wiązać prawidłowo tych podstawo
wych zadań, które wysuwa przebieg 
walki klasowej i proces normowania 
się nowego ustroju". Cóż znaczą. te 
słowa? Znaczlł one, że szkolenie jest 
jednym z elementów, przyśpieszailJ· 
cych nasz marsz do socjalizmu. Zna.
czy to, że Komisja Szkoleniowa musi 
czuwać nad tym, ·aby zorganizowan~ 
kursy istniały nie tylko na formula
rzach sprawozdawczych, lecz aby ist
niały naprawdę, aby spełniały swe 
zadania. 

W związku z tym działalność Ko
misji Szkoleniowych na bieżącym e
tapie winna iść w trzech kierunkach. 
Musimy tak zorganizować swoją pra
cę i tak podzielić między sobą obo-

Na, fle()NtJIE 
1t WSPOl.ZAWODNICTWA Pqftcv 

wiązki, aby kaidy z naszego 29-ose>- rezultatach szkolenia decydować będ~ 
bowego zespołu opiekował sio jed- eami słuchacze, ich zapał do pracy 
nym, a conajmniej dwoma kursamI .• i sposób, w jaki przyswoją sobie wy. 
Musimy być obecni na wszystkich za.- kładany materiał. Słucnacze są różni. 

jęciach powierzonych •obie kursów, Zdolniejsi i mniej zdolni, bardzi:!j 
kon~qlować przebieg nauki, poma... pracowici i leniwi. Naszym obowią~ 
gać WYAfa<low.c.Ql}l; .t ::f.ięl'.Q»']lilwm. kiem jest in~·.ć wszystkich.sił, aby jak 
kursów. najwięcej słuchaczy jak najlepi 0 j 

t międzyfabryczne. pracownik, który conajmniej w 

Współzawodnictwo dwóch kolejnych eta;path uzyskał na 
grody za zwycięstwo we współzawod 

indywidualne nictwle indywidualnym, względnie, 
który w pr.zodującym 11;espołe dwu· 
krotnie uzy-<lkał na.jwlększą ilość pun 
któw, a przodującym zespołem nazy. 
wamy taki, który dwukr<rinie, w iko
lejnycb eta.Pach wspólza.wodnłotwa 
zyskał nagrody rza rr;wycięstwo". Drugim, niemniej ważnym zada.- przyswoiło sobie matenał. Przed W~'· 

niem, stojącym przed nami, to orgar kładowcami, wizytatorami z Komisji 
nizacja terminowej sprawozdawczo- Szkoleniowej i lokalnym kierownl;:
ści. Tylko tą drogą będziemy mogli twem kursu „toi pov;nżne zadanie. 
mieć za.wsze pełny obraz sytuacji Ml:simy stwon.yć aktyw kunowy, 
szkoleniowej na dzielnicy i pośpie- tzyli zespół towarzyszy, .'-tóq dzięr.i 

szyć z pomocą kursowi, wykazujące- własnemu wysokiemu poziomowi mo· 
mu bądź słabą frekwencję, bądź niski że pomagać w pracy drugim ~owarą 
poziom wykładów. szom. 

- Trzecie .zadanie, to organizacja (•gromny je'"t zasię~ :oracy Komi· 
systematycznego szkolenia wykładow sji Szkoleniowej. Wymieniłem tylko 
ców przy pomocy seminariów i kur- cz~E'ry najważniejsze sp1awy, który
sów samokształceniowych z udziałer(l mi musi się om, zająć. Jestem pe
wszystkich wykładowców. wien, iż jeśli po tej linii rozwinie sio} 

Kontrola i pomoc w pracy wykła- ptaca naszego 29-osobowego kolekty
dowców, prawidłowa !!prawozdaw- wu, przyniesie ona pożądane rezulta
czość oraz szkolenie wykładowców, to I ty, jakimi winno być to, iż w niespeł
czynniki, mające na celu usp:rawnt&-1 na 4 miesiące 1.138 przeszkolonych 
nie pracy i stworzenie najlepszych towarzyszy zasili kadry aktywu par· 
możliwości nauki. Jednak o istotnych tyjnego w naszej dzielnicy. 

- głosi regulamin - obe,jmuJc łych 
wspó~w~iczących, którzy po
przez Indywidualne zobO<Wiązanł:.. efą 
żą do uzyskania jak naJlepszych wy
ników ł drogą szl3(Jbetriej rywa.llza
cji wza.jemneJ świadomie TeallzuJą 
ogólne cele współzawpdnictwa pra
cy. Wspóhalwodnlczący ,pmykładem 

swoim ł osiągniętymi wynikami n
śwladamiadą resztę za.logi o plyną
cy-0h ze wspóhaw-O'dnictwa korzy{j· 
ciach og6lnospołecmyoh dla dobra 
klasy robotniczei.j i tym samym mobi
lizuj~ ją do udziału .w tym ruchu. 

W spólzawodnictwo 
zespołowe 

jest wyiszlł formą współza.wodn!.c

twa, obejmującą roootników, zorgani 
zowanych w zespoły, ubiegające się 

o osią.gnięoie jak naijlepszych wyni
ków. Forma ta, prrez podjęte zobo
wiąza.nla 1 ich reallzacJę, drogą do-
skona.lenia metod <pr3(Jy zbiorowed i 

Dziesięć domów mieszkalnych :E:~~'je:~i!~~~oł~:::!j 
buduje się na Stokach Współzawodnictwo 

~oboty przy budowie 10 domcS-..v 

mieszkalnych n.a Stokach posuwają 

się zgodnie z opracowanym planem, 
We wtorek rozpoczęto montowanie 

rusztowań w pierwszym budynku, 

zaś w drugim muruje się już funda.
ment. Siódmy wykop, rozpoczęty w 

sobotę, jest już na ukończeniu, a w 
środę zostanie zabetonowany. Jedno

cześnie rozpoczęto prace przy trzecn 
pozostałych do wykonania wykopach. 

botnik6w został już oszklony ł wkr6t międzyfabryczne 
ce zostanie oddany do użytku. Stan jest na~ formą współza.wodnlc 

załogi pozostaje na razie prawie bez. twa w prLemyśle odzieżowym, przy 

zmian - we wtorek pracowało 90 której ca.le załogi fa.bryame wypcł
ludzi. niaJą i pnekraeza.ją podjętca zobo-

PPB przystąpiło jut do produkcji wł~nia. 
Kaida z wymienionych :form współ 

ram okiennych i drzwiowych orai:: !Ulwodnictwa onnówiona jest w regu- -

czyni inne przygotowania do robót laminie szczegółowo, a odpowiednie 

końcowych, które przeprowadzone bę- paragrafy ~ają na celu ;nie _ 1,ylko 

dą w poszczególnych budynkach na- I WZI"OStt iJoś~ l j~ko~c! iProdukcj1. Dy-
. . . . . scyn:il:na pracy i d:nałailność społer.z-

tychmiast po pokryciu ich dachem 1 na również są pu.nikitowane. A ·męc 

Przodownik pracy, to pracownik, od 
znaczający s:ę specjalnym.i Ułlletam1. 
Winien być więc sumienny w pracy, 
zdySCYiJll'inowany, osza:ędny, przeja
wiający pofytecz.ną inicjatywę i wy
kazujący dbałość o mniej o<l s:ebie 
dośw:adczonych towarzyszy pracy. 
Przy tym tytuł przodwnika nie jest 
bynajmniej wiec-zmy. Można go utra
C'ić na skutek dWiu okoliCUAloścl: udo
wodnionego przesitąpstwa i '.vydale
nia z pracy z własnej wiiny. 

Jak więc widzimy, tytuł przod:iwni 
ka :pracy w przemyśle odzieżowym 

jest doprawdy zaszczytnym tytułem 
i aby go otrzymać trzeba rzetelnie 
POI.Pracować nad sobą i.. innymi. 
Ktoś mógłby pomyśleć, że takie 

„obwar01Wanie" paragrafami może 

o<lstrasizyć niektórych, mniej pew
nych s~ebfo i swych ~ił. Okazuje s!ę, 
że jest wręcz odwrotnie. Od chwili 
wejśclia w życie nowego ;regulaminu, 
ruch wspl>łza.wodniotwa w przemyśle 
odzieiowYim znacznie pri:ybrał na. si
le. D.la przykładu możemy podać na
stępujące cyfry: gdy przed wprowa
dzeniem nowego regulam:nu, w 
pierwszym i drugim etapie współza
wodnictwa w łódzkim przemv~le o
dzieżowym brało udział sześćdziesiąt 

procent zatrudnionych, to w tnec:m 
etap~e cyfra ta wzrosła do siedem
dziesięciu procent. 

Wzorowy tkacz z PZPB Nr 9 
Prace przygotowawcze prowadzone 

są nadal z niesłabnącym nasileniem. 
Wypełnia się d<>ły wapnem i zwozf 
materiały. Barak mieszkalny dla r~ 

trwać maj!} przez całą zimę. W każdy W'S!Pól!iawo<lniczący po podpi
kwietniu . przyszłego roku bowia:n saniu umowy o współzawodnictwie 
wszystkie mieszkania oddane zostimą wimen s.tać się nie tylko aktywnym, 
do użytku. ale świadomym uczes~iem b•1do-

Poza tym nowy regulamin dopm:z 
cza do współzawodnictwa pracowni
ków doit:ąd stojących za jego nawia
sem: mechaników, brakarzy i ele
ktrotechn:ków, którzy napróżno do
bijali s~ę prawa uczesitnfotwa we 
WSi{lółzawodniclwie. 

Masowo ga•rnie się do współzawod 
niotwa młodzież, zachęcooa nowym 
regulaminem. Jak grzyby po desz-Dwie tajemnicze literki i cyfra: 

U. K. 16. Dla tkaczy ten dziw
ny znak nie stanowi tajemnicy. 

W:e<lzą oni dobrze, że aTtyk11ł U. K. 
16 jest trudny w produkcji, ale wie
dzą również, że są tacy mist.rwwie, 
którzy potrafią wytwarzać ten towar 
zuipełnie bezbłędnie. Do takich w?aś
nie tkaczy ;p!erwszej klasy należy 

ob. Jan Kokoolński :i: 1'2JPB Nr 9. 
105,7 !Procenrt; bazy, a w tym !OO 

procent extry, oto rezulitat pracy Ja
na Kokodńskiego w drugiej deki;i
dzie września. Nie potrzeba już chy 
ba dodawać, że tkacz Kokoc11lski 
wraz. ze swynn zes.połem i[)rzys:ąpił 
do ikonkursu. A zespół pod k~e::ownic 
twem tak:ego mistrza równie.l może 
się iposJZCzycić niezgorszym1 wynika
mi pracy. 

- W pierwszej dekadzie ub. m. 
mieJ!śmy 32 proc. extry, w dru,gieJ 3~ 
proc. Lecz .najbardziej c:e;:;zy mnie 
fakt, że ;przędza z dnia na dzień się 
poprawia. A więc wr_~ z tym wzrn-
tają możliwoRci lepszej pr'ld11!<cJL 
\mbicją m<>Jeio zespołu jest 1>rt.1dn
:ować jak najwięcej ext1y - a se

:-undy ... zero - dodaje z. uśmiec!•em 
·JJ?r.rn-u1v i:iln•C2. ob. Kolroc:ńslti. 
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PraCOH'nicq SPB 
-wypełnili· swe zobowi~zania. 

W Państwowych Zakładach Przemy łoga Wytwórni Nr 6 oraz pracowni- cowników Wytwórni Nr 6. Praca za.

słu Gumowego, Wytwórnia Nr 6, po- cy Społecznego Przedsiębiorstwa B~l- Wl·zała. Zapomniano o odpoczynku 1 

czu pows1ają zespoły młodzieżowe. 

Jest :eh coraz więcej !, jak to młn
dzi, marzą o zajęciu wszys:~c:ch 

pierwszych miejsc. Trudności ter;h
nkzne nie pozwalają jeszcze na z0r
ganizowanie tylu zespołów mbdz::e
żowych, ile :eh sit:: zgłasza. Trudnr1:l-
ci te winny być co rychlej usuni~te. 

X:li!n. 

ws~~a ko~ie~zn~ść przeniesienia p~d dowlanego, ~o _których Ra,d~ Za~ła- P?siłkac~. ~pieszono się przy polot~ - Dozszerzen1·e uln ~,· o'e "IMyc'n 
stacJ1, zas1laJąceJ fabryk~ w prąd, uo dowa Wytworni Nr 6 zwroc1ła się o mu kazdeJ cegły, przy odkręcemu n 1 ~ ~ , ,lhv 
nowego pomieszczenia. Dotychcza:;m- pomoc. Ponieważ Wypadek ten zbte- każdej śruby. W poniedziałek rano o na kontraktowych 
we pomieszczenie podstacji groz i?o gał się z Międzynarodowym Dniem godzinie 5,15 dokręcano ostatnią śru- • • 

zawaleniem i zniszczeniem znajdują,- Pokoju, przeto pracownicy SPB zo- bę przy nowym transformatorze. Za urzędntkow panstwowych 
cych się w niej urządze1i, nie mówtąc bowiązali się wybudować i uruchomić chwilę włączono prąd i ponad dacha.- Min. Komunikacji na wniosek 

już o groźbie unieruchomienia fabry- nową pod-:1tację w czasie od soboty, mi rozległ się doniosły i przeciągły CRZZ, poparty przez Prezydium Rady 

ki na okres kilku tygodni. Nie moz- dnia 1. 10. br., do poniedziałku, czyli gwizd syreny fabrycznej, wzywają- Ministrów, rozszerzyło uprawnienia 

na brło zwlekać ani godziny, szcze- w ciągu 41 godzin. Punktualnie o ~-o- cej do pracy, gwizd, ob'ńoieszczająi:y do ulg· przy przejazdach kolejami 

~i~a powstała wskutek pęknię~I~ dzinie 13·e.i w sobotę ~i;an~li do pra· je~zcze jedn~ •zwycięs~wo bohater- państwowymi również na tych pra

scian rosła bez pnerwy. Z drug1eJ cy bryg. Henryk Chęcmsk1, st. maj- sk1ego robotmka polskiego w walec cowników państwowych, którzy jaka 

?tro·· ·· wyhudo_wame !1-o.wej podsta~ji ster W!łcław Z8:jąc„ m~jster RyszartI o. pokój. Fabryka ruszyła, zobowiąza- j kontraktowi opłacam· są z kredytów 

1 za... llowa me w meJ urządzeń .:i- Babecki, st. maJster M1eczyslaw B·:u'I me zostalo wykonane. rzeczowych, o ile zawarto t. nimi 11• 

lektrycznyd1 g-roziło rów11ież kilku- kowski, majster Czeslaw Malczewski, Stanisław Łatka mowę o .-;-!. 1 na czas nieokreślony. 

dniowym postojem. podmajstei Jan Janasik, podmajster lrnresoon1l„.ut fabryc:my „Głos•C Zarzą<lzeme w<>c:7łn w -!!vcie z 

Sy•··ację tę zrozumiała w pełni za- Stanisław Kociołek oraz kilku pr'l.- a ~PB dniem 1 hm. 
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Aleksander 
(w 200-lecie urodzin w"elk. b · 'k · dl' , · / ') 
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J ed~~ z wielkich pisarzy ro kra, padająca na nagromadzony Z bólem pisał o nędzy rosyjskie dekabryści czerpać zeń będą zapał 

. . ~YJskich, którzy swą myślą materiał palny: rozjaśnia wszyst- go ,,rolnika, naszego żywiciela", do czynu rewolucyjnego. Jeden 

na3silmej zapłodnili rosyjski ruch ko dookoła. Jak opiłki żelaza do który „nie ma prawa rozporzą- z egzemplarzy „Podróży" wcho

r:wolucyjny,_ był Ale~sander Ra- magnesu lgną do niego ludzie je- dzać ani tym, co uprawia, ani tym dził w skład księgozbioru Pusz-

dis~czew, kt?rego dwochsetną :o- dnakowo z nhń czujący, ale do co wytwarza". kina. W wariancie wiersza „Pom 

czmcę ui:odz~ czczą narody Zw1ąz tego niezbędne są okoliczności Jak t k t odmalowania nik", Puszkin, podsumowując 

~u śR~d~1eck1tgo i wraz z nimi ca sprzyjające. Kiedy ich braknie, potwo~er~:r!s~ niedoli chłopa swój dorabek twórczy, pisze „Wzo 

Wla pos ępowy. palą na stosie Husa, wtrącają Ga- pańszczyźnianego w ,Rosji Ra- rem Radiszczewa sławiłem swobo 

Aleksander Radiszczew wycho- lileusza do wi~zienia". diszczew użył ·niewinnej formy dę". 

wywai się w czasach największe- W październiku karę śmierci wspomnień z podróży. Nie mógł A sam Radiszczew w drodze na 

go ucisku pańszczyźnianego. De- zmieniono Radiszczewowi na 10 on po.godzić się z rażącą niespra- Sybir tak scharakteryzował swoje 

cydujący wpływ na jego rozwój lat katorgi na Syberii. wiedliwością społeczną, co więcej, posłannictwo: 

odegrało powstanie kozacko-chłop Gdy 1p<> sześciu latach umarła przewidywał jej opłakane skutki. „Chcesz wiedzieć. kim jestem? 

skie, jakie wybuchło w latach Katarzyna U Paweł I ułaskawił Bunt Pugacze~a był tylko krwa- czym jestem? dokąd jadę? Jestem 

1773-74 pod kierownictwem Pu· wszystkich skazanych przez mat- wym ostrzeżeniem, ,,śmierć i ogień tym samym, jakim byłem i jakim 

gaczewa. Wstrząsnęło ono pań- kę więźniów politycznych, pozwo- będzie odpovviedzią na naszą nie- będę zawsze. Nie bydlęciem, nie 

szczyźnianym imperium carów, m również wrócić Radiszczewowi ludzkość". drzewem, .nie niewolnikiem, ale 

chociaż zostało stłumione z całą z z.ęsłania i zamieszkać w majątku człowiekiem. Jadę do ostrogu 

bezwzględnością, przynosząc n~ w kałuskiej gubernii pod dozorem Piewca swobody Ilimskiego, aby utorować drogę 

wą falę despotycznego ucisku car gubernatora. tam, gdzie śladu jej nie było, dziel 

k . R d" ' b ,_ Kreśląc obraz niedoli ludu, Ra • · łk · • · 

s iego. a iszczew gię O.l\.O iprze- Radiszczew miał wówczas 50 nym smia om w prozie l w wier- Wielka man:i!festacja w Szczecinie z udziałem zw:ązkowców nlemleo-

żywał tragedię gnębionego ludu i lat, ale wyglądał jak zgrzybiały diszczew zdaje sobie sprawę ~-e szach, sercom czułym i prawdzie!" kich (Radziecka Strefa Okupacyjna) i marynarzy zagranicznych. 

wystąpił do walki w imię intere- starzec. Próbował J"eszcze wal- winę ponoszą tu nie tylko jedn<>s~ Tak żył i pisał protoplasta re- Na:z.dj.:[)ziesięcioosobowadelegacja kolejarzy niemieckich z Grefs-

sów tego ludu. czyć 0 realizacJ'ę """'Ch idei. ale ki, ale cały tistrój despotyczny. wolucjonistów rosyjskich. wald (Radziecka Strefa Okupacyjna) w pochodz:e na czele grupy kolej11-

~„ J Dopóki on będzie istniał, bezo- Stefania Podhorska-Okołów rzy szczecińskich. 

Ra~~~k~rym~~d~ ~~~rrmum~thgro~mun~ ~rnesąp~~~clhl~r~rm --
--------------~--------------------------

pową i rewolucyjną literaturę we represje. Zakonczył życie sa- w „Odzie do wolności" przytoczo-

francuską tego okresu zrozumiał, mobójst\vem. nej w ,,Podróży", maluje obraz 

że istotna zmiana warunków ży- Cóż to było za dzieło, owa „Po- tyrana na szafocie. Wprawdzie 

da narodu rosyjskiego może nastą dróż z Petersburga do Moskwy", mowa tu o królu francuskim, ale 

:pić tylko na drodze oba1enia wła które doprowadziło Katarzynę II Katarzyna i czyte1nicy umieli wy 

dzy carskiej Przekonanie to wyra do takiej wściekłości, że nazwała czytać między wierszami groźbę 

zil: o wiele lat p-Oźniej w słowach: jej autora buntownikiem gorszym dla siebie. 

„Nie było i pewno nie będzie do od Pugaczewa? Gniew carycy Ka Radiszczew nie miał oparcia. w 

końca świata przykładu, żeby car tarzyny II był zupełnie uzasadnio żadnej zorganizowanej grupie po· 

dobrowolnie ustąpił coś ze swojej ny. Dobrze oceniła., dzieło Ra- litycznej, ale dzieło jego, aczkol· 

władzy". diszczewa, które przez dziesiątki wiek rozeszło się tylko w 100 e

•••••••••••••••••••••••• Nowy rok akade111icki 

Wgższej Szkoły Filmornej 
•.•. „ •• „ •..•..•••..... 

„Podróż z Petersburgą 
do Moskwy'-

Największym . dziełem jakie na
!Plsał była „Podr6z z Petersburga 
do Moskwy" której ukazania się 

cmal nie przypłacił życiem. Za
czął ją już w 1785 T. i pisał stop
niowo pojedyńcze rozdziały. Peter 

sburski policmajster, z właściwą 
v.-szystkim policmajstrom przeni

kliwością, nie dopatrzył się w tym 
dziele niczego, co by zagrażało 
istniejącemu porządkowi rzeczy. 

lat było natchnieniem rewolucjo- gzemplarzach. głębokim echem od 

nistów rosyjskich. Jego książka biło się w najle1Jszych, najświat

stała si~ jednym wielkim oskarże- lejszych, najbardziej postępowych 

niem carskiego ustroju przemocy umysłach Rosji carskiej. W trzy-

wyzysku ludu. dzieści lat po jego ukazaniu się 

Główna Komisja · Arbitrażowa 
rozpoczęła działalność 

10 pażdziernika rozpoczyna się no I towe, ujmujące swą treścią jakąś sy 

wy rok akademicki w 'Vyiszej . tuację dramatyczną, a mające za za

Szkole Fllmowej w Łodzi. Uczelnia I danie odpowiednie podkreślenie mi

ta powstała trzy lata temu i w bie-1 miki aktora. Wreszcie t:rzecią i ostat 

żącym roku czynny już będzie 4 rok nią pracę stanowi etiuda, nakręcona 

studiów, a liczba słuchaczy wyniesie z aktorem i przy pełnym udźwięko

olcoło 150. I wieniu. Na IV roku słuchacze kręcą 

Po ukończeniu dwóch lat wGtęp
nych następuje specjalizacja. Obec
nie istnieją tylko 2 wydziały, a mia
nowicie: reallzatorsld i op<'ratorski. 
W najbli7.szej jednak przyszłości u
ruchomiony zostanie wyrlzlał scena
riopisarski i techników llŹwięku. 

2 większe filmy (każdy ok. 200 m); je 
den z nich o charak:<erze dokumen
tarnym, drugi fabularny. Wreszcie 
po uzyskaniu absolutorium słuchacz 

pod nadzorem profesorów szkoły 

musi wykonać samodzielną pracę· fil 
mową, dającą mu prawo do ubiega
nia się o dyplom. 

Student III roku nakręca w ciągu 

9 miesięcy studiów 3 etiudy filmowe. 

W dniu 1 październ:ka 1949 r., w I ne będą stopniowo; do czasu ich u- Pierwsza jest krótkim utworem, wy

związku z wejściem w życie dekre- ruchomieni~ S·prawy należą~e do lCh konanym bezdźwiękowo, bez udziału 

tu 0 patistwowym arbitrażu gospo- właściw?ś~1 zala~w:~ć będz1e Głów- aktorów zawodowych i nakręconym 

ał na Komis!a Arbutrazowa w Warsza- w plenerze lub na terenie szkoły. Na 

Jednym z najtrudniejszych zadań, 

stojących przed szkołą w bieżącym 

dalreZYm. utworzona zost a ' przy wie. stępną pracą są tzw. etiudy portre· 

Państv.rowej Komisji Planowan'ia Go ••••••••••••••••••••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W ubiegłym roku wykładali w 
szkole specjaliści radzieccy: prof. 
W. Jakowlew, świetny operator i wy 
kładowca moskiel\rskiej Akademii 
Filmowej oraz reżyser - Zołotnicki. 

W bl~żącym roku akademickim 
przypuszczalnie przyjedzie ponownie 
prof. Jakowlew oraz jeden ze zna
nych re7.yser6w filmowych radziec
kich, który pomoże polskim kolegom 
Bohdziewiczowi i Jak~bowskiej w 
wykładach I ćwiczeniach z dziedziny 
realizacji filmowej. Od 1 stycznia 
1950 r. wykładać również będzie w 
szkole znany dokumentan:ysta holen 
derski, Jorls Ivens. 

Innego zdania była Katarzy
na II. Przeczytała książkę od des 
k i do deski, niemal na każdej stro 
nicy notując swoje uwagi. I za 
każdą nową kartą rosło jej obu
rzenie. Wlaśnie wybuchła Wielka 
Rewolucja, a ten jej poddany -0-

śniiela sio. szerzyć „truciznę tran· 

cusk~", „myśli o wprowadzeniu w 
Rosji tych samych praw, dzięki 

którym Francja wywróciła się do 

góry dnem", 

spodarczego - Główna Komisja Ar

bltrałowa. 

GłóW'lla Komisja Ar~traiiowa roz
!Ptrzygać będzie należące dotyc!lcz.as 
do w{aściwości sądów powszechnych 
fllPOO"Y o pra.wa majątkowe między 

jednoetkami gospodarki uspołenn!o
nej. Wszelkie S'pOry o prawa rmjąt

kowe między przedSiębiorstwam: 

pańatwowymi, państwowo-spółdziel

czymi, przedsiębiorstwami 'będącym~ 
pod ~arządem !Państwowym, centra
lami spółdzielczo-państwowymi, cen 
tralam: spółdzielni ilbp. nie bc;dą od
tąd r02'Strzygane przea: sądy po
wS1Zechne, lec:z przez Komlilję Arbl
tra.tową. Właściwość komisji arbitra 
żowych nie obejmuje na raz.ie spół
dzielni. 

Nie będzie „zapomnianych ulic" 

roku, jest stworzenie warsztatu pra- W skład grona profesorskiego wej 

cy, tzn. atelier szkolnego. W ubie- dą również inni wybitni specjaliści 

głym roku prace słuchaczy wykony- z dziedziny filmu, oraz znani wykła

wane byly w atelier Filmu Polskiego, dawcy przedmiotów ogólno-kształcą

przy ul. Łąkowej. Obecnie prowadzo cych., głównie z Uniwer"lytetu Łódz
ne są prace przygotowawcze do uru- kiego i Centralnej Szkoły Partyjnej. 

chomienia własnego, szkolnego ate- Bezpośrednio po rozpoczęciu roku 

lier, które służyć będzie wyłącznie szkolnego słuchacze Szkoły Filmowej 

słuchaczom. Atelier fotograficzne, la wezmą udział w międzyszkolnych po 

boratoryjno-fotograficzne oraz pra- pisach artystyczn'ych w Poznaniu, 

cownie foto-chemii, akustyki 1 opty- które zaczną się 26 października. W 

~i ). sale rysunko~e mf.eszcz!ł się w popisach tych wystąpią wszystkie 

lokalu .$~Pły. , ll.6.~~ez ,;ia .,t,ęi;:ęnie · wyższe uczelnie artystyczne, wysta

szkoły 'iiiuclioriiłóno ttillrlteiżo'Wtii~. Wiając. prace swych słucna~y. . U-

Dnia 27 czerwca 1790 roku Ka
tarzyna wydała rozkaz areszt9wa. 
nia Radiszczewa. W trzy dni J;tÓZ 

niej wtrącono go do twierdzy Pe
tropawłowskiej. Sąd carski ska
zał go na śmierć. W jednej z prac 
napisanej w więzieniu wypowie
dział myśl, że człowiek, „widzący 

dalej, niż jego epoka, jest jak is· 
Przewidziane w dekrec-.e ok.r~go-: 

we ko~je arbitrażowe uruchamia-

......... „ ..... „ .. „•••••••••••„••„ • ,..,„.,.u•"•••••• 'r:.""'" ...... ~„........_ _..,.......,„'"""· 

tódź współzawodniczy z Warszawq 
m akcji zmalczaniaanalfabetgzmu 

W alka z analfabetyzmem zatacza 

w mieście naszym coraz szersze krę

gi. Akcję tę jeszcze bardziej posunie 

naprz6d wykona.nie zobowiązania Okr. 

Rady Zw. Zawodowych zorganizo

wania przy zakładach pracy do dnia 

31 grudnia br. 100 kursów oraz ze

spl>łólv, uczą'cych analfabet6w i p6ł

analfabet6w. Liczba ta nie obejmuje 

istniejących już 113 kursów 'W' Łodzi 

l 31 na obszarze województwa. 

Jak nas informuje Wydział Oświa

ty przy ORZZ, zobowiązania te zo

staną napewno przekroczone. W wo

jewództwie łódzkim kursów powsta

nie jeszcze więcej, nit w Łodzi, gdyż 

liczba ich osiągnie 162. 

Wszystkie kursy są dwustopniowe. 

ledne dla nie posiadających w og61J 

umiejętności czytania i pisania, dru

gie dla więcej już zaawansowanych. 

Wszyscy uczestnicy kursów otrzymu

ją bezpłatnie książki, zeszyty, mate

riały piśmienne. Koszt ich pokrywa 

ORZZ. 

Absolwenci kursu drugiego mon 
w&tępowa6 do szk6ł dla dorosłych. 

Przysługuje im prawo uczęszczania 

od razu do klasy trzeciej. Tu zazna.

czy6 trzeba, te istniejący przy Inspe~ 

teracie specjalny Wydział Szkolenia 

dla Dorosłych otwiera dla kończących 

kursy analfabetów odpowiedni:i ilość 

szkół. 

W dziedzinie zwalczania anal!abe. 

tyzmu Łódi współzawodniczy z War· 

11zawt, zai województwo łódzkie z 

województwem kieleekim. Listopad 

przyniesie nierwsze wyniki na fron-

cie pro,vadzonego z taką energi11 wy

ścigu oświatowego. 

W październiku rb. n1ija 25 
lat i&,tnienia Republiki Uz 

beckiej, która w ciągu tego O· 

kresu stała się wielką bazą ho
dowli bawełny w ZSRR. 
Poniżej podajemy artykuł 

Y. Muchamedżanowa, poświę

cony sprawom hodowli baweł
ny w tej republice. 
- Nasz Uzbekistan często na

zywany jest krainą „białego zło
ta", gdyż dostarcza on dwócl1 
trzecich globalnego zbioru ba
wełny \V ZSRR. Szczycimy się 

wkładem, wniesionym do walki 
narodów ZSRR o gospodarczą 
niezawisłość kraju: Związek Ra
dziecki już od wielu lat nie im· 
portuje bawełny z zagranicy i 
całkowicie pokrywa zapotrzebD· 
wanie swego przemysłu na suro
wiec bawełniany. 

Chłopi uzbeccy, hodowcy ba.
wełny, osiągnęli największe w 
świecie plony bawełny o włóknie 
najwyższej jakości. Toteż do her
bu Uzbekistanu wplecione są ga
łązki ba wełny, a hymn państwo· 
wy naszej Republiki zaczyna się 

od sł.6\v: „Rozkwitaj bawełny 

kraju, Uzbekistanie!" . 
Szybki rozwój hodowli baweł

ny w Azji środkowej, a w tej 
liczbie i w Uzbekistanie, obser
wujemy od chwili powstania wła· 
dzy radzieckiej. Po wypędzeniu 
feudalnych książąt, odwiecznych 
właścicieli ziemi i kanałów na
wadniających, obszary uprawne i 
wody stały się własnością całego 
narodu. 

Szczególnie pomyślnie zaczęła 

się rozwijać hodowla bawełny w 
Uzbekistanie po połączeniu indy
widualnych gospodarstw chłop
skich w kołchozy, co umożliwiło 

Ul. Siedlecka na Pradze, zam!es.z kala przeważnie przez. ludność pra

oującą, czekała dziesiątk: lat" na knn alizację i ośw~etlenie. Obecnie az1ę

ki kredytom Rady Państwa ..tlica Si.e dlecka, jak i wieJ.e innych w War

szawie została skanalizowana i otrzymała oświetleffie. 

stosowanie potężnych, nowoczes
nych maszyn rolniczych i zasad 
nowoczesnej agrotechniki. Przed 
wojną zbierano przeciętnie z każ
dego hektara po 17,4 cetnara ba
wełny. Plantacje ł;>awełny zwięk- , 
szyły się w tym czasie dwukrot
nie w porównaniu z latami przed 
rewolucyjnymi. 

W toku powojennej pięciolatki 
osiągnięto dalszy wzrost urodzaj
ności krzewów bawełnianych. W 
roku 1948 urodzajność zwięks<ly
la się przeciętnie o 3 cetnary z 

dzieecy stworzyli najlepsz11 na 
świecie maszynę do zbioru ba· 
wełny. W roku ubiegłym została 
ona wypróbowana na polach Uz
bekistanu i obecnie zbierać bę

dzie plony z pól uzbeckich. Nie
dawno na naszych plantacjach 
bawełny zjawiła się nowa ma
szyna - traktor elektryczny. 

Krzew bawełny - to „dziecie 
słońca". Jego liście „chodzą za 
słońcem". 

Bardziej jeszcze niż słońca po
trzebuje bawełna wilgoci. Toteż 

UZBEKISTAN 
kraina bawełny 

ha w porównaniu z rokiem 1947. 
w związku z szybkim rozwo

jem obszarów upra'\\"Y bawełny 
powstała w Uzbekistanie olbrzy
mia sieć stacji maszynowych, to
też obecnie orka pól bawełnia
nych wykonywana jest wyłącznie 
traktorami. Zmechanizowane też 
zostały prawie wszystkie prace 
na polach bawełnianych. Prze
mysł radziecki produkuje wiele 
nowych typów maszyn i narzę
dzi do uprawy bawełny, pługi o 
wielu lemieszach, specjalne siew
niki, motyki rotacyjne, rozbija
jące skorupę ziemi, maszyny 
wprowadzające do gleby nawozy 
sztuczne itd. Konstruktorzy ra--

w suchym i upalnym klimacie 
Uzbekistanu sprawa sztucznego 
nawodnienia jest sprawą nie
zmiernej wagi. W ostatnich la
tach sieć irygacyjna sta'1e slę 

rozrasta. Wybudowano w krót
kim czasie wielki ' Kilnał FergaA
ski, Północny i Południowy Ka
nał Fergański, Kanał Taszkienc· 
ki i wiele innych, a także obszer
ne zbiorniki wody. W rezultacie 
sztucznie nawadniane obszary 
pod plantacje bawełny zwiększy
ły się o 80 tys. ha. Zazieleniły 

się i zakwitły pustynne ziemie, 
które nie nadawały się dawnleJ 
nawet na n:i.stwiska dla wielbła· 
dów. 

Najpoważnieiszą trudnością, na ja- dział Wyższej Szkoły Filmowej pole· 

ką napotyka praca Wyższej Szkoły gać będzie na przedstawieniu w pa

Filmowej - jest sprawa skompleto· wilonie wystawowym systemu szko

wan!a odpowiedniej kadry wykładow leniowego oraz prac słuchaczy z: ro-

ców. ku szkolnego 1948-49. 

Nieliczni fachowcy polscy nie mo- Na zakońC2enie trzeba jeszcze 

gą poświęcić szkole całego swego wspomnieć, że w Zlocie Młodzieżo

czasu, zajęci są bowiem pracami przy wym w Budapeszcie brała udział de

produkcji filmowej. Dlatego też szko legacja WSF, która podczas zjazdu 

ła musi korzystać z pomocy wykwa· nakręciła repo1 taż, będący obecnle 

lifikowanych sił zagranicznych, prze· w montażu. Reportaż ten stanowił 

de wszystkim ze Zw. Radzieckiego, pracę w2kacyjną słuchaczy z III ro

gdzie szkolnictwo filmowe posiada I ku studiów. Był to jedyny film, na

już rozległe dwudziestoparoletnie do kręcony przez uczestników budapesz-
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ŁOSIB, f,ABĘDZm I KORMORANY 

NA POMORZU ZACHODNIM 
W okolicy Jeziora Łeba w powie

cie słupskim pojawiły się ostatnio 

Hodowla bawełny prowadzona 
jest w Uzbekistanie na podsta
wach ściśle naukowych. Sprawie 
tej poświęcone są prace Instytutu 
Rolnictvya Akademii Nauk Uzbe
kist.anu. Tak np. członek Akade
mi, Kanasz, współpracownik In
stutu, wyhodował dziesiątki ga,. 
tunków wyjątkowo urodzajnej, 
długowłóknistej bawełny. Inny 
uczony, · .specjalista w dziedzinie 
selekcji, Awtonomow, '\\ryhodował 
kilka nowych gatunków bawełny 
cienkowłóknistej. 

Ciekawe wyniki daje tet praca 
wybitnych hodowców bawetny, 
którzy na poletkach doświadczal
nych przeprowadzają badania s. 
dziedziny selekcji. 

Hodowcy bawełny kołchozu 
„Gwiazda Polarna" {niedaleko 
Taszkientu), realizując miczuri
nowskie metody agrotechniki, wy 
hodowali w roku ubiegłym po 52 
cetnary bawełny na. całym 250-
hektarowym obszarze plantacji. 
Po 45 cetnarów z hektara zebrali 
członkowie kołchozu im. Kagano
wicza w obwodzie taszkien.ckim. 
Już kilka lat Ż rzędu po 100 cet. 
narów z hektara zbiera Nazar
Ali-Nijazow w kołchozie im. Wo
roszyłowa i młoda pracownica 
sowchozu „Dalwierzin Nr 1", Me
chrynisa Tujcziewa. 

Uzbeccy hodowcy baweh1y 
współzawodniczą z hodowcami 
Turkmenii i Tadżykist.anu, po
lepszając z roku na rok wyniki 
swej pracy. 

2 pary rzadkich już w Polsce · łosi. 
Nad jeziorem Gardno spostrzeżono 

dwa stadka łabędzi i kormoranów. 
Zarówno łosie, jak łabędzie i kor· 

morany znajdują się pod ochroną 1 
są otoczone specjalną opieką służby 
leśnej. 

GWAŁTOWNY SZTORM 
NA BAŁTYKU 

Na Bałtyku panuje gwałtowny 

sztorm, Siła wiatru dochodzi do 9-ciu 
stopni Beauforta. Rybacy przerwali 
połowy. Wstrzymane zostały również 
dalsze roboty przy naprawie nabrze· 
ży w małych portach Pomorza zacho
dniego. 

PIERWSZA W POLSCE KOllIETA -
MOTORNIClYM TRAMWAJU 

Ostatnio ukończyła we Wrocławiu 
kurs szkoleniowy dla motorniczych 
tramwajów ob. \Vanda Rykauer, 
która dotychczas pracowała w Mił.ij

skich Zakładach Komunikacyjny~h 

fako konduktorka. 
Po ukończeniu kursu dla motor

niczych- z wynikiem dodatnim ot-. 
Rykauer jako pierwsza w Polsce k<>
b!eta rozpoczęła pracę w charakte
rze m:o~orniczego tramwaju. 

Obecnie na nowym kursie dla mo
torniczych zorganizowanym przez 
MZK we Wrocławiu szkolą si~ dy.rie 
dalsze kobiety ob. ob. Turczyńska i 
Stańczyk. 

210 TYS. OSOB PRZEWIOZLA 
KOLEJKA LINOWA w ZAKO~ANEM 

W dni.u 2 bm. pracownicy Państwo 
wych K?leJek Linowych w Zakopa
nem złozyli na ręce przewodniczące
go Miejskiej Rady Narodowej mel
d~nek o przedterminowym wykona
niu rocznego planu eksploatacyjnego. 

Otwierają się Już toreblcł z 
cłenkim, śnieżnobiałym ""łólmem. 

Rozpoczął się sprzęt bawełny. 

Do państwowych punktów do
l!lta w podążają i.· ' 1'Wsze trans· 
DOrtY •• białeiro złota". 

Kolejka linowa z Kuźnic na Kaspro 
wy Wierch przewiozła od początku 
roku 210.000 pasażerów. 

I Plan roczny wykonała równie! ko
lejka linowa w Krynicv. nr=wożac 
180.000 oasażerów. 



PABJXRI• 

Kronika Pabianic .le!izcze nie prze§zli w;;:;:;2;a~~;C:.~~q 

na nowy Styl P·r· a y-: niasy zw~ązkowe 
' Ostatnio w Pabianicach obrado 

wało rozszerzone plenum oddzia
łu Związku Zawodowego Włók-

P rzyczy ny słabej działalności organizacji partyjnej w F.abryce Papieru ~~~:~z~~ad~~J~~~;ł t:~~ej~t: 
NA ZEBRANIACH MXLC ZY sn: kow.eki, wygłaszając obsz2 rne 

KOMU WINSZUJEMY 
śrO<la, dnia 5 października 

1949 r. 
Dziś: Placyda. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
O Straż Pożarna 
4 PZPR 
6 Kom. „Służby Polsce". 

10 Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 
91 Dworzec K<Jlejowy 

,112 P.C.K. 
143 Zarząd Miejski ZMP. 
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Redakcja „Głosu 
- Armil Czerwonej 

Pab!en!c": 
19. tel. 287. 

172 tys. kg. miodu 
W roli:u bieżącym, Centrala Spół 

dzielni Ogrodniczych zapoczątko
wała ·skup miodu. Mimo wyjątko
wo słabych w tym roku zbiorów, 
rejonowe spółdzielnie ogrodnic11:e 
zakupiły dotychczas w całym kra
ju 172 tys. kg miodu, 

Plenum Ko mitetu Miejskiego PZPR w Pabianicach w uchwa- towarzyszom bezpartyjnym nikt 
łach z lipca bieżącego roku, powzi ęło uchwałę zobowią.zu.ią.- nie usiłował wytłumaczyć z,q,
cą, wszys tkie o•rga nizacje fabryczne na tere.nie m ia sta do S2'cze- siuid niczego z:naczenia, jakie 
13ólne!llo interesowania sit prOblE>m.ami produkcyjnymi, do cio- przedsitawia. walka o podnie'lic
głego uważnego śledz-enia za wykonaniem planów pr-Otlukcyj- nie i!o.śc1 i jakości prortuk.:-ji. 
nycb, do znajdowania dróg podnoszenia UOści l jakOścCp:rtrduk- A .przecież zadaniem towtwzy
cJL Prod ukcja . to c-0 dawni ej uważano za wyłą.czną domenę " ZY .ieisit nie tvlko r>rzrłlodzić 
fachowych k adr techniczn ych miala być ~erl':kO omawiana i tir: nar.a fr . ·,, i!rni oni również 
dyskutowana na zebraniach partyjnych. pocią.gnać za sobą. bezpartyj-

Szt"reg Komitetów Fabrycznych nis tra.cji. Słusznie je.den z towa- nvch l'Ob1)tników. 'l'Ylko taka 
w Paibianlcach zdolał się już rzyszv powiedział, że .nie była nnr~da wyt~órc:i;a, w k tórej 
już przestawić na nowy stvl JH'a to narada wv.twórcz.a, a .i akieś I pró~z dyr~ll;cJi reptezeutQwane 
cy. Organizacjom partyjnym zwyJde S'°'bie zebranie admini- SI) masy rO'bOtnicze, maże spel
PZPR w Fabryce Che·micmej, straoyjne. Widać było jas.no, że nić swoje zadanie. 
czy w Fabryce żarówek sp:raWY ________ _, 

praclukcyjne nie SI) &bee, są. oue Do 1 listopada 
tak samo wnikliwie i gruntow-
n ie uyskutowane na zebraniach , załoga L-1 wykona plan produkcji 
jak .aktualne zagadnienia poli- dla uczczenia M1°dzynarodowego Dn1·a Po1·01u 
tyc.zne i sprawy czysto orgąni- "f K 
zacyjne. Niestety, nie wszvst.kie 
jednak podstawowe orga.nizacj e 
partyjne w mieście wykonu.ią. 
uchwały I\M PZPR, w takim sto 
p·niu i•Rk w wymienion ych fa
bry:ka.ch. 

W dniu 30 września rb. odbyło ~ię zebranie całej załogi Zakładu L-1 
poświęcone W 11lce o Pokój, na którym praco u nicy uchwdili rezolucję na
stępującl'j treki : 

- „My pracownicy Fabryki żarówek L-1 w Pębiani~ad1 zgromadze11i 
1111 ogólnym zebraniu Załogi w dniu 30 wrzebnia 1949 r. ośw iadczamy, 

że naszą odpowiedzią na zakusy u.nglo~amerykańskich imperiaHstdw, którzy 
IH'M'.• porl:;,„ganif' .do wojny chcą " ywołac nową zawieruchę śwhlłową i prze. 

NARADY WYTWÓRCZE BEZ lew n~ewinnej kr\\i robotników, będzie wzmożony wysiłek naszej vracy 
. TOWARZYSZY dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Pokoju w dniu 2 }lllidziernika po-

Szeo;eg kół przy za.kładach pra staiwwiam y u:yznaczcmy dla 1ta$ plan. produl.·cji u,-yhonać przed terminem 
cy zda.ie się zupełnie piroblemy w dniu 10 listopada rl>. wg. cen z roku 1937. 
fahnrczne hrnorować. Jak maż- Solidaryzujemy się z naszym rząde m i jego wysiłkami nacl utrzyma· 
na sobie np.' inaczej wytłumaczyć uiem pokoju światowego. 
niez:wy~le sl~by udztal towarzv Łąc~ymy się w jedną widką rodzinę narodów miłujących pokój, ze 
szy i Fabryki Papieru na nara Związkiem Radzieckim na czele. 
dach wytwórczych, N.a ostatniej Niech żyje Socjalizm! 
takiei •naradzie ja.ka odbyła s ię Na zakończenie Załoga Zakładu L,l jec1110111y&lniP wyhn1ła stały Ko-
na perr r.atku w1·ześnia nie byU> mitct Wulki 0 Pokój, w skład które go weszli rohotniry I pracownicy 
dOsłOwnie ani jednego rObOini- lll1l)'słowi, który będzie miał za cel propagowanie znaczenia ogólno-św i ato-
ka. Byli jerl~' nie tow.arzy.sze i wego pokoju. 11, P. 
bezpa1,tyjni zatrudnieni w aclmi ..,.. ________ _ 

Fundusz· W spółzaruodnictma Pracy 
PZPB nie mógł być całkowicie wvkorzystany w 

Z dniem 30 czerwca br. został 
zakończony II etap współzawod

n ictwa pracy w PZPB. We współ 
zawodnictwie brało udział 29,11 
procmlt l ogólnego „ stanu • utrud
n ienia zaktadów 

Ogólny fundusz na współzawod 
nictwo pracy wynosi zł 2.574.661 . 
Nagród przyznano: pierwszą -

22 robotnikom. drugą - 76. trze
cią - 331. Między 429 osób roz
dJ~ielono nagrody w ogólnej wyso
kości 1376.331 zł, Fundusz przy
znany na Współzawodnictwo Pra
cy został wykorzystany zaledwie w 
50 procentach. 

Napewn.o niejednego zaciekawi 
i zapyta się dlaczego restztę, 
1.376.533 zł. odprowadzono do 
Banku jako fundusz niewylwrzy. 
stany. 

Ostatni dzień zgłoszeń 
na kursy szoferskie 

W zw:ązku ze szkoleniem w ra
mach przygotowania Przysposo
bienia Wojskowe. - Motorowego, 
Powiatowa Komenda SP w Pabia 
nicach podaje do w· adomości, że 
przyjmuje się w dalszym c:ągu 
młoszenia kandydatów na kursy 
ki~rowców samo · - -' ~ .-,,.„i,_ Kn.r 
sy odbywać s ' ę będą w t.odzi w 
godzinąch od 16-19 w Wojewódz 
kim Ośrodku M:iszynowym przy 
ul. Da$zyńsk ·ego. 

Kurs jest bezpłatny. Z:iznacza 
się, że term·n z~łoszeń unłvwa 
nieodwołalnie!' z dniem 5 paździer 
nlka br. 

W myśl okólnika. Nr 17 Główne· 
go Komitetu Współzawodnictwn 
Pracy przy Cent ralnym Zarządzie 
Związków Zawodowych, 1Zaklady 
.mogą wykorzystać fundusz w ta
kim prccencie. jaki procent mają 
u siebie współzawodniczących. 

Niestety w PZPB nie wszyscy 
stanęli jeszcze do współzawodnic
twa pracy, nie wszystkie więc su
my mogły być wykorzystane. A 
sizkoda. bo zarobki nieje'1nego ro
botnika mogłyby się znacznie pod 
llieść. · 
Dzięki interwepcji Dyrekcji i Re 

ferenta Związków Zawodowych w 
Pabianicach, Główny Komitet 
Współzawodnictwa zgodził się w 
drodze wyjątku na wykorzystanie 
funduszu w II kwartale w 50 pre 
centach, a zgodnie z okólnikiem 
winien być wykorzystany jedynie 
w 29 proc. 

Na marginesie niniejszego spra
wozdania trzeba dodać że stanowi
sko Głównego Komitetu Współza
wodnictwa Pracy, jest jjłuszne, 
Niesprawiedliwe byłoby rozprowa
dzenie fulldUSflU przy 10 procen
tach współzawodniezących, tak sa
mo. jak przy 100 procentach. 

Od nas samych zależy w jakim 
stosunku wykorzystamy fundusz 
współza w-0dnictwa. 

Nie wątpimy, że ambicją każde
go pracownika Zakładów PZPB w 
Pabianicach je.st utrzymanie pal
my pierwszeństwa w Przemyśle 
WłókienniC11:ym w J:>olsce. Ju:?; nje
jednokrotnie daliśmy tego dowr1dy 
przez przedterminowe wykonanie 
planu ilościowego, oraz przez zdo
bycie I miejsca we współzawodnic 

twie Zakładowym, tak i ter a.z zdo 
będziemy I miejsce pod wzglądem 
największej iimici vspólzawwltti· 
czących, a tyn1 samym nie dopuści 
m y do oqesła.nil\ nal!Ze~i 'uuuu~.!u 
przeznaczonego na współzawoduie
two. Niech każdy pamięta, że pod
pisuj ąc deklarację do współzawod 
n!ctwa pracy ma prawo -robiąc 
więcej i lepiej, żądać oceny swej 
pracy i jeżeli jest Iepsiza od innych 
- nagrody. 

Podpisane deklaracje przez pra
cowników, to wstępne odzwiercia
dlenie przebiegu współzawodnic
twa na, naszych Zakładach. 

Pożegnanie 

A więc w IV kwar tale współza 
wodnictwa pracy niech nikogo ni€ 
braknie w szeregach współzawod
niczących, nagrody. które zdobę
d,ziemy, niech będą ~łuszną zapłat~ 
za włożony wysiłek. 

P rzez szlachetne współzawodnic

two nie tylko spełnimy obywatel
ski obowiąze~ odbudowy zniszczo
nej wojną Polski, ale p·rzyczynirn.y 
się do 1ej bogactwa, potęgi i umoc 
nienia pmycji jej w Ś'.'{iBt.i~. J;O

prawiaj ąc jednocześnie swój byt. 
Cieśliński - kor esponden t 
Głosu" w PZPB 

poborowych 
W sobotę, 1 października od· borowych z historią powstanil, 

było się pożegnanie poboro· marszów i b itew wojenny ch ko· 
wych roc::nika 1928. Sala „So- ściuszkowców, którzy w m aju 
koła" została pi«knie udekoro- 1945 r. zatkn~li polsk ie s zt anda 
wana. Wystawiono również tani ry w Berlinie. Jest pewny, iż P'' 
bufet. / · borowi pabianiccy, k tórzy o d 

Po ::ałatwieniu formalności r, tej chwili kontynuować bęcl.1 
godz. 16 do zebranych poboro tradycje I D y wizji Kościuszki 
wych pr::emówił komendant nie zawiodą pokła4anych w nid1 
RKU kpt. Orzech i prezydent 
miasta tow. Sulejowa, wskazu· nadziei, a mundur swój nosie 
jąc na zaszczyt jaki spotyi..a będą z dumą i nie splamią go 
przyszłych żołnierzy nowoodro- czynem niegodnym polskieb'o 
dzonego Wojska Polskiego. żołnierza. 
Nie będą oni już służyć kapitali Po w zniesieniu ok rzyków na 
storn, lecz polskiemu ludowi. Bę- czesc Rzeczypospolitej, P re
dą stać na straży pokoju. Kpt. zy denta Bieruta oraz na cz~~ć 
Ada1!1 Obrusz!-1i.k z D ywizji Generaliss imusa Stalina, ork !e· 
KoścmszkowskteJ zapoznał po · stra Straży Po.żarnej P2PB o de 

------.-~-------------------------------- grała hymn narodowy. W po:':I! 

O O Z Or CY d Om O W• ., w·tnni być WY 0 3 R r 3 dl 3 n i ~?;;iu :d0z~~1row~~~e};ta;~.j:~~r;. 
6 PZPR oraz ob. Kawc:vńska w 

k • k • • · • b t • 1m1eniu M iejskiej Ra d,y Naro· za pracę ta , Ja I IDlll ro O lllC')"„ clowej. · 

przemówienie, w którym omówił 
O P RODUg CJI dokładnie zadanie, jakie obecnie 

Zre'iztą. ,,;prawy f.abryczne, Sip•ra. stoją przed włókniarzami miasta. 
w~' zwia.zaine z prod'Ulkcją, są. bair Nie da się należycie rozwinąć 
dw rzadlrn i p-0ibiieżnie .iedyinie wspj)lzawodni.ctwo pracy - mówił 
poruszane na zet>ru.11iach partyj- tow. Jatkowski - i podnieść qo 
nych w Fabryce Pa1piern. Coś na w~zy poziom, jeśli oddział 
niecoś mówi-0no w:prawdzie o Zw. Zaw. zostanie zdany na wła
prorl ukcj i w lipcu, kiedy zapa,d- sne siły, jeśli odpowiedni.a praca 
la z.na.na uchwała Kl\1 PZPR. a- uświadamiająca i organizacyjna 
l·e już w sierpniu, :na zehrarniu nie będzie równolegl•e prowadzo 
oofl'tJytym 20, jedynie tGw. WOź- na przez wszy1>tkie Rady Zakla
ni~k pm·uszył konkretną sp'l'a- dowe, gp+py związkowe, mężów 
wę koniecuJości uspre:wnienia„ zaufania i cały aktyw związko
transport'u. 3 września na kolej- wy. Tylko .szeroka, masowa akcja 
nvm zebraniu sprawv nrocl'Uk,- całeqo aktywu może przynieść do 
cyjne w ogóle zeszł:v n:a clal.szy br-e rezultaty. Należy również w 
plan. Jest .to dość dziwine i ma większym niż dotychczas stopniu 
to zrozumiała. Przecież towe,rzy- zwrócić w codziennej pracy uwa 
szom z papierni chyba .ie.st wia- gę na zaq adnienie jakości produk 
domym fakt. że z pr<idukcją, w cji. N a oqół włókniarze wykonu 
i eh zakładzie pracy nie jest ina.i ją, a nawet przekracza ją norllły 
lepie.i. że sa częste postoje, że ilościowe , jednakowoż wciąż nie
przerwy pro'Clnkc:yjne nie sę. zja zadowalające są j::szcze wyniki 
wi"°'kie.m rwdkim, że wieJe jest jakościowe. Na jakość produkcji 
UTZl).clzeń przest?.rz.ałych, W~'ma trzeba będzie więc zwrócić bacz. 
ga.ję,1::vch modernizacji. Pa·r~ ną, nieprzerwaną uwagę. 
ma•sz>·nowv fa.bryki mało wycla.l Mówca poruszył rówmez pro
nY. składa io.ry się w dużym sto blem niechętneqo za trudniania w 
piniu ze zdezelowanych, silnie zakładach p racy młodocianych, 
nadsw.rpnięt~'Ch zęthem czasu, wykazując, że tego rodzaju sta
masr.yn, daje wi·elkie rnożliwo- nowisko niektórych dyrektwów i 
ści hvórcr.c.i pracy racjonaliz.a~ personalnych, jest ~przeczne z o-
torskiei. \.YpTowad.zania nmvych ·1 k 

, . . . . o-} qo ną pouty ą rządu. Młodociani, 
ulep.sz~n, _ ellm.rnowam~ _ci?,., ~ bez względu na to, gdzie i czego 
z.clat zaJ~C:V eh SL~ P~·sto;1ó'~ · '-!0 • się uczą, winni być zatrudni-mi 
warzysze z pa~:erm wmm za3ąc I w ramach określonej przepisami 
w-O·beo nrouuk!'Jl czynną.„ partyj ilości w stosunkl.l do całej załogi 
na pCgtawę! n:i.e m~tac na b~ fabrycznej, . 
li! trut1.ne;śc1 .rek~m1, R postar.<t(i W dyskusJ"i 1" aka sie rozwinęł 
się ene1i:1czn1e i rzeczowo o U• . • · . a 

· · ły ·h t ych bra· po ref-eracre tow. Jatkowsk1ego, 
s~męcie , wszy~„ '1; _ wz~ęli między innymi udział ob. 
kow, ktore pi: ze'>"'katlzaj~. ~ 1!a. ob. Drobniew.ski z PZPB - Zelów 
wet C7.tsto. w~ęcz \lniem?.zhwia- i ob. Paw!:łczyk z PZPB - Beł 
Ją v0dnłeslenie prod,ukC]l· chatów. Mówcy podkreśili konie. 

KlEDY POWSTANl\. KOLA 
ZMIANOWE? 

Dalsza sprawa to frekwencja 
na zebraniach partyjnych. Przeglą 
daliśmy podczas na;;izej ostat· 
niej wizyty w TH:pierni. prr.~ 
lrn1'1cu wTZeśnia protokóły zeb
r:u~. 
P1"~eri<'fnie na zehrnniach jf,;t 

obecnycl-i 50~60 proc. towarzyszy. 
Jest io llodn.i że na.iniż-.zy rwo
ceut frekwencji ze. w . !'.r8tkic'h 
pahin.nickic-h on~nni?:nr.ii podsta 
wow\ eh. Prz,·czyn nle trudno 
~iP cto.:zukać. Poilegt~.ii:i.. one na 
złei organizacji prncy kolekty
\YU pai'fyjnego. W fabryce jest 
70 to\\'nrzr•szr. pracuję. oni jed
nak rna 3 zmianr. Rzecz iai'n.a 
więc, że wszyscy razem o jednej 
porze. zebrać się mogą. Za
pewni a.n o nas. że wkrótce utwo-
1·zv się lwhl r.mianowe i wtedy 
hedzie iepiej. Ale diaczeg-o tak 
cllugo się zwlPka z utworzeniem 
takich kół? Koła zmian owe po
mogłyby w pracy egzekutywie , 
p1·zycz~rnił ~·1Jv się do po·dniesie
nia f1·ekwencii i z·bliżyłv towa
rzyszy b11r clziei do z.aga.dnie1'i. 
czyi::to produkcyjnych. 

ZBYT MAtO ROBOTNIKÓW 
CZYT.A. PRASf: 

Na 107 robotników. zatrudnio 
nrch w Fabryce Papieru jedy
nie 1 OO prenumeruje prasę par 
tyjnl}. Cyfrr te wskazują. na ol
Jwz~·rn ie moźliwoś.ci rozwojowe, 
jakie ma. p rzPCl sobą kol.p·ortaż 
pa:rtviny. J·ed·nak kolporter fa
bryr7ny nie wiele, rzecz jaisna, 
7.rohi. jeśli bodzie z.dan:v jedynie 
na własne siły. Doświadczeini·e, 
Pl'flkty}m wykazuje, żs t~rlko 
tam kolportaż rośnie i rozw ija 
si~. gdzie .kolporte~· może liczyć 
na i•omor całPg-o aktYwu fahr~' 
cznego, gdzie robotę uświadamia
.iaca. wśród hezt1art»in~·ch m·o·
\\"3 d'li k1 żrlv ~zeregowy członek 
parł ii. O tym „Pod-:tawowym wa 
nin ku <lohrei prac~' kolportażu 
p1'a:'iy parb-jnci 11 ie PO\Yi n no !:ię 
rńw1Jie7. zapominać w FP.,\wyce 
P nplcn-11. B. 

czność orqanizowania kursów fa
chowych i doksztąłcających w za 
kłaO.ach, które cierpią na chronicz 
ny brak wykwalifikowanych sił 
!}racowniczych. 

Na st1fdia do ZSRR 
W ramach wymiany stud::n

tów z zągranicą międzv innymi 
wyjei;hała d o Zwia:.ku Rao-:=e·:· 
k iego na studia kol. Tanina Mll
rawska uczennica III Państwo
wego Liceum dla Młodzie:v 
Pracuj;}~ej , · 

Do 10 paź1ziernika 
re jestr ac a przrdsią~iorstw 
P rzypom·na się, że w :myśl roz 

norządzenia Pr0:;yc.c:•1l :< R.P. z 
dnia 15-go Lpca 1927 r . Izba Prze 
mysłowo - Handlowa w Łodzi za 
rządziła rejestracię ws·r c,tk:ch 
przedsiębiorstw p rywatnych, han
dlowych i usługowych. V1 Pab'ą
nicach rej estraci~ pr ·ovadz '. do 
10 października ZrZ"'."."'en'e Kup
ców przy. ul. Ąrmii Ludowej Nr 
1 W gor1-' „ - ' · ·-··~c-r1·o'VVC:h. Przy 
dolrnnywan 'u re jestracji ~ależy 
przedłożyć uprawn·enie przemy
słowe (potw. erdzenie z!!łcszeri.ia, 
potwierdzenie odbioru lub konce
sję) i kartę rejestracyjl'!ą na rok 
1949 lub wyc· ąg z rejestru handlo 
w ego. 

Zbiórka złomu 
w Pabianicach 

Społeczny Komitet Zbiórki Zło
mu zwraca si~ z apelem do ws~y:Jt 
kich szkół, zakładów przemyGło
wych, komitetów domowych, or
ganizacji S'flołecznych i instyt; 1;?.ji 
o podjęcie stałej akcji z:;:órki 
złomu. 

Zarząd Nieruchomości w Pabia 
n i cach utrzymuje w domach o pusz 
czonych i porzuconych 130 dozor
ców domowych. Obowiązki zawodo 
we doizorcy domowego, jak wiado
mo, są bardzo różnorakie i uciążli
we. Oprócz utrzymania w należy
tym stanie sanitarnym podwórza .i 
!datki schodowej, musi on równiei 
cfoać o utrzymanie czystości chod
r.;lm i jezdni przylegającej do je· 
go pose~ji. W nocy dozorca nie ma 
t;:.; snokoju zmuszony otwierać 
bi".nnę wejściową spóźnionym loka 
tc~cm, wracającym z zebrań, kina 
c~y teatru. 

wy otrizymuje w naturze mieszka
nie (zazwyczaj najgorsze) .oraz 1 
do 3 tysięcy zł. miesięcznie. Ow
szem, dorabia sobie trochę grosza 
otwieraniem bramy i oddawaniem 
drobnych usług lokatorom, ale t o 
wszystko rarzem wzięte jest napra. 
wdę za mało. żeby jako tako żyć z 
rodziną. 

umysłowego winien wyncsić 
8500 zł. plus dodatki rodziilne. 
Rzecz oczywista ustawa t a obej
muje również dczorcę domowego, 
którego zarobek tym samy m zna 
cznie s ię podniósł. 

Z działalności UbezpieczalniSpołecznej 

Zakłady pracy i instytucje, po 
siadające własne środki lokomo
cji, zebrany złom będą odsyłąć do 
składnicy złomu .-- Pabianice, ul. 
Marszał~a Żukowa Nr l3. tel, 93 
- PZGS. Szkoły, organizacje spo 
leczne i komitety domowe po ze 
braniu większej ilości złomu z~wia 
domią telefonicznie skła<lnici;
PZGS (tel. 93), która sama z:;j
rnie się już z.organizowaniem zw67 
ki. PZGS zatrudnia specjalnycl1 
brakarzy, którzy l}a miejscu b~ą 
kwalifikować i oceniać złom. 

Z'.l. te rozliczne, bardzo uciążliwe 
czynno~d zawudo"'re, dczorca domo 

Niektóre Komitety Pomowe zbie 
rają na dozorcę wśród swych loka
torów dobrowolne składki pienięż
ne. Nie rozwiązywało t o jednak w 
sposób n.ależyty kwestii zbyt ni
skiego uposażenia. dozorców domo
wych. 

W myśl nowej ustawy uposaże· 
niowej obowiąrwjącej od dnia 1 
sty~znia br. minimalny zarobek 
mh: ie:znv nraeownika fizycz~go 

Czasy panowania niesławnej sa
nacji minęły już bezpowrotnie. 
Dzisiaj dozorca domowy uzyskał 
równe prawa materialne i mo;ralne 
w świecie pracy i ma prawo doma
gać się należytego wynagrodzenia. 
„Cieć" warszawski ~ OJZdoba do 

skcnałych felietonów Wiecha prze
szedł do lamusa wspomnie11, zaś 
dozorstwo domowe, jako pr zedwo
jenna synekura, stało si~ tylko 
zwykłvm warsztatem pracy. 

,(Sław. ) 

Otrzymaliśmy z Ubezpieczalni 
szereg danych. dotyczących dzia
łalności w sierpniu rb. 

Ogólne wydatki na lecznictwo 
wyniosły zł, 25.128.531, w tym na 
rmsiłki chorobowe zł. 8.233,193. 

Wydano r. nptek lelców 29.083 na 
sumę zł. ·3. 779.708. F rekwe!1cja 
chorych w szpitalach przedstawia. 
ta się w sierpniu .następujqco : w 
szpita1µ własnym 2415 osobodni, 
w szp italach obcych 6697 osobo
dni. 
Wypłacone w sierpniu zasił!\i ro 

dzinne stanowiły sumę izłotych 
fi6 .nRfiJ OO korzvstalo z nich 

35.149 osób. Przeciętny zasiłek ro
dzinny wyniósł zł. 1613. 

Wyprawek niemowlęcych wyda
no 324. Tabor samochoclowy prze
był dla celów lecznfrtwa 7.763 km. 
Ilo~ć ubezpieca;onych dochodzi do 
.J.4.000. 

Ubezpieczalnia otrzymała lokal 
na urządzenie ambulatorium den
tystycznego, które ur uchomi z koli 
cem października br. 

Za zebrany złom sldadnica pla· 
ci od 2 złotych wzwyż za 1 kg, z: 
leżnie od wartości materiału, 

Wyniki zbiórki złomu bę,dą :':tr 
le ogłaszane w prasie oraz za P' ' 
średnic• .vem radiowęzła m;ejsc, 
w ego. 

-~ 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 



' 

o • • wc1qgan1u 
NOWY JORK. Komisja Ogplna ONZ 

~ozpatrywała niedawno umiosek dele
l;ata Chin lwamintang<nvskich, domaga
'jący aię „u:ciąg11ircia" na pa~::ądek ab
'rod prowokacyjnej slrorgi r:ądu Kuo· 
mintangu pr:eciwko Zwią:koo;i Radz.iec 
1~mu. 

••••..•• „ •••••...•••••....•.....•.• 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZĄ 

ul Ja.racza 27. 

Dz:.ś o godz. 19.15 dramat J ~.bna 
$łowaokiego IP· t. ,,MARIA STU
ART" w l!lOwej inscenizacji Iwo Gal
la, z ilustracją muzyczną Waldemara 
ł\ołaclszewsltiego. 

Z chwilą roZ4>QCZęcla 11>rzed~tawle
llia ruk!t na salę n:e będzie wpuszc22 
11y. 

P.ANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada. 21, tel. 150-36. 

Codzienrue o god.z. 19.15 dosk.:mała 
komedia M. Bałuckiego „KLUB KA
WALERÓW" z udziałem Ireny Gry
wińsklej, Karolla Adwentow:.cza ~ A

Clolf!a Dypiszy. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·7ł 

. Codzioomi.e prócz poniedziałków, 

godz. 9.30, w niedzielę i llwięta godz. 
13 „Czarodziejski kalosz", 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna ,,Krawiec w zamku". 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ 

• a • 

I wyc1qgan1u 
Nie mówiąc już o tym, ie „skarga" 

la pozbawiona jest ja!kicfikolwicT~ pocl I 
staw i jest niczym innym, jak zorgani
zowaną na fomm ONZ lrompanią anty
radziecką - u;ypada jeszcze zapytać pa· 
nów z Kuomintangu, czy aby licuje to 
z powagq Ćhwili? Czyż jl!st w dobrym 
tonie, aby ktoś się tah :z:amartu;ial o 
w ci q g a n i e skargi - gdy ju:... wy
c i ą g a kopyta?.„ 

Dlaczeao W. Brytanla-trzeszczy 
LONDYN. Na margme.sie ostatniej 

3-d11iou·ej debaty w Izbie Gmin nie
które dzienniki londyńskie sugerują ro:; 
u·iązanic p11rlame1111t. 

]est tajcmmicą poliszynela.. ie pro
blemy spolec~e i gaspodarcze W. Bry 
tanii. prze1lstawittj~ -i;ię 10 chwili obecnej 
- nau:et oględnie rzecz biorąc - bar
dzo smętnie. Jasne, że żadne poz)·tyu;
ne icTi rozidqzanie nie jest możliu:e -
slwro zło kryje się w samym ustroju. 

Wobec 11iemo::11nści więc jakiegokol-
1ciek in11egn rozwi1p;ania - dobre jest 
i rozwią:anie. .. parltnnentu. Po t)m 

parlamencie przyjdzie następny parla
ment - który prawdapodobnie też ::o
stanie razr.t>ią:any - potem następny 
- i tah w kóllw. 

W ten sposób, niczego nie ronuiq:m 
jąc, stale się r o :.: w i ą z u j e -
i czegóż tu się dziwić, że w imperium 
trzeszczą w i ą :: a n i a.„ 

Cz. 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają 

Biura 
się w sprawie historycznej uchwały 
Politycznego K.C. P. z. P. R • 

Nie ma już chyba n~ogo w szeregach. ł6dz.ikich działaczy sporto-
. wych, kto rue ;-..ap~znałby się z doniosłą uchwałą Biura 

Poliltyc:mego KC PZPR jaka sJę niedawno ukazała na łamach całej 
prasy, a ldó~a dotyczy s·praw wy chowania fizycznego is.portu w Pol
sce LudoWeJ. ~eie;n uchw;iły je st ost~tecme uregulowanie jasz.:ze 
Jednego niezm1erme wartk:~~::> nurtu zycia 111aszej młodzieży który 
dotychczas :płynął różnymi drogami zbaczając czętso n~ ma-· 
n?wce. Celem uchwały jest z:iipe wnienie temu nurtowi należy-tej ople 
k1 oraz ;pomocy ze strony Pard naszej i całego społeczeństwa. 

Jak ~a his toryczna dla 71Dsz ego sportu uchwala została przyjęta 
przez og?I sportowy Łodzi, m ówią najlep'.ej wypowiedzi ~olo
wy<;h działaczy sportowych i u; wodn!ków, które będziemy zamiesz
czac na naszych łamach .. Jak:> p1 crwszemu oddajemy głos dyrekt·:>ro
w: WUKF mgr. A. Nonasow:: 

Onłnszon„ przed killcu dniami u-
6 t' C.' chwała Biura Polit.rcz-

produkcji spn:ętu i budowie orzą
dzeń sportowych, o szkoleniu kadr, 
o stwOTzeniu podstaw dla prac u.lu
kowo-badawczych w zakresie kultu-

ry fizycznej, o zo.rganlzowanlu op!e
ki leka.rskieJ dla sportowców i robo
wiązaniu organizacyj partyjnych do 
okazywania pomocy org:mlzaf)jom 
wychowania fizycmego i sportu. 

Uchwala stwana więc mocno i1nd
bud&waną ideologi-cz.nie podstawę i 
realne wskazania stworzenia warun
ków dla wspaniałego roawoju kultu 
ry fizycznej w Polsce. 
Uchwała stanowi dokument histo

rycznej wagi. 

Jasność celów i izadań jakie wy
tknęła uchwala kulturze fizycznej l 
sportowi pchnie niezawodnie sprawy 
wycho·wania fizycznego i s::iortu w 
Polsce na nowe drogi, oh1.-l.era,jąc im 
rozległe perspektywy rozwoju. 

ncgo KC PZP·R w sprawie wychnw:i 
ula. fizyo7..nego i sportu jest d?pio
słym wydarzeniem dla ' tej dziedd
ny życia spolecmego. W uchwal.a w 
sposób dDbitny podkreślono rolę ...vy- Ko· ła--ze 
chowania fizyc.znego i sportu w pro- .Il 
cesie wychowania nowego czJowie
ka, świadomego twórcy nowego, sp1·a 

z całej Polski 
wiedliwego ustToju. 

Uchwała poddaje wszechstronnej 
ana.lizie zagadnienie kultury fizycz
nej, dając ponadto w treściwej, a ja
sno s;prec~nzGwanej formie czternaś
cie zaleceń, jakie stawia się wycho
waniu fizycznemu i sportowi. 

Do najbagatszych w treść f skutki 
sformulowa1i uchwały zaliczyć nale
ży te, które mówią o strnnie organi
mcyjnej (powołanie do życia Komi· 
tetów Kultury Fizyczn<'",j), o zapew
nieniu w planie 6-letnim śrotl!<ów 

wolczq dzisiai o PNaramiennik" m. Łodzi 
Dzisiaj o. godz. 17.30 na torze w Wrocławia, Paprockiego i Anerta ze 

parku Helenów, Łódzki Okręgowy śląska, Frąckowiaka z Poznania, 
Związek Kolarski organizuje wielkie Przezdornskiego i Borowskiego ze 
wyścigi o „Naramiennik" m. Łodzi. Szczecina i innych. 

W pro~amie wyścig długodystan· Z Lodzi startują: Gabrych, Borucz, 
sowy 125 okrążeń toru, to jest 50 )lurowaniecki, Malinowski, Pietra· 
km, który rozegrany zostanie w n:ij- szewski Marian i inni. 
lepszej konkurencji ogólnopolskiej. Nad program rozegrane zostaną 

Organizatorzy mają zapewniony kon:mrcr.cje dla zawodników młod· 
start następujących zawodników: Pie· szych. 
traszcwskiego Lucjana, Le8kiewicza, Całkowity czysty dochód z tej lm
Włodarczykn„ Siemińskiego i Kuder· prezy przeznaczony zostanie na Spo
ta z Warszawy, braci Janickich z łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZIEN

NIK POŁUDNIOWY. 12.20 P RZ ER 
W A. 13.30 Program dnia. 13.35 Au-

niedzielę dycja szkolna. 14.00 „Analfabetyzm". li' 
14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 '.Ł) Mu ltltllltUflUlłl1ł11łUUllłfłlllllUl11łłllłlłlłlllUUlfł„llllllłll9 

zyka :POWażna. 14.45 (Ł) Aktualności 
lódzkie.. 14.55 T. Ve.rhey - SU:t:.i op. 
60 na fiet i fortepian. 15.15 Pieś:ii 
Karola Szymanowskiego. 15.3() „O 
krasnoludkach :. sierotce Marysi" -
(1). 15.50 Muzyka rozrywkowa. rn.oo 
DZIENNIK POPOŁUDIOWY. 16.20 

Lódź będzie gościć 
najlepszych lekkoatletów Polski Środkowej i Zachodniej 

Soort w ZSRR 
H1•n••••t1tntn111•1u111111111H1111111111u1111111 

Piłkarze kończą walki 
o puchar Związku Radzieckiego 

MOSKWA (obsł. wł.) - Rozgryw
ki piłkarskie o puchar ZSRR weszły 
już w stadium końcowe. Obecnie ~ 
ją drużyny II grupy mistrzowskiej ze 
zwycięzcami rozgrywek pucharowych 
w poszczególnych republikach ZSRR. 
Za 5 dni w spotkaniach wezmą udział 
także zespoły I grupy, która już ko4 
czy rozgrywki mistrzowskie. 

Wszystkie drużyny "111-ykazuj'ł do
skonałe przygotowanie, tak, że wiele 
spotkań trzeba rozgrywać po raz dru 
gi, gdyż \V normalnym czasie gry nie 
przynoszą rozstrzygnięcia. Z ciekaw
szych rozgrywek wymienić należy 
zwycięstwo „Spartaka" (Kerson) nad 
drużyną Domu Oficerskiego z Jera. 
bania 3:1, sukces „Metalurga" (Mos.
kwa) nad drużyną z Bobrujska -
zdobywcą pucharu Republiki Biało
ruskiej w tym roku i porażkę tallmiii 
skiego „Dynamo" z „Dynamem" (Ro
stów). 

• • • 
W Azerbejdżanie i Tadżykistanie 

odbyły się wielkie zawody pł~·ackle. 
W czasie 3-dniowych spotkań padło 
14 rekordów obu republik. Spośród 
nowych rekordów na uwagę zaslugu
je czas Zabelina (Dynamo) na 100 m 
stylem klas. - 1 :15,8, który. jest nie 
tylko nowym rekordem Azerbejdża
nu, ale i jednym z naJlepszych wY
ników, jakie uzyskano w Związka 
Radzieckim w tym sezonie. Dosko
nały jest również wynik 14-letniej 
Andrianowej (Naftowiec), która przo 
płynęła 200 m styl. klas. w 3:33,2, 

Plywac! Chemii 
zwyciężyli w Zgierzu 
W dniu Swięta Pokoju na pływalni 

„LUT.NIA" (Ł) „Mówi Związek Za,wodowy \Yló-

W środę.. dn. S października 1 co-1 kniarzy". 16.30 {Ł) Mu. zyka polska t 

da Garncarczykowie ł utalentowany 
oszczepnik - Sidło. 

Przcdsprzedaz biletów odbywa się: 
Kuratorium-ul. Jaracza, Dyr. Okręg. 
Szkół Zawod. - Piotrkowska 125 
oraz Słallna 6 - Sklep piór wiecz
nych. 

miejskiej w Zgierzu rozegrany został 
czwórmecz plyw·ack.! między AZS 
(Łódź) - Boruta (Zgierz) - Chemia 
(Łódź) - Włókniarz (Zgierz). Spot
kanie to wygrała Chemia łódzka u
zyskując 27 pkt przed AZS-em i 
Wlókni~n:em pkt. 17 oraz Borutl\ 
pkt. 13. 

dziennie 0 godz. 19.15 W:ykonawcy !POlscy - nowe nsgra
rua. 16.50 (Ł) „Rozmowa o wr.zasach 

Rozegrane zostaną następujące kon 
kurencje; Na odbudowę Warszawy „'PTASZNIK Z TYROLU" akademickich". 17.00 !Muzyka roz-

operetka w 3-ch aktach K. Zellera. rywkowa. 17.45 Audycja dla mło
Udział bierze caly zespół artystycz dzieży. 18.00 Reportaż. 18.15 (Ł) „Za-

Kobłely - 100 tn sit.ok wzwyż, 
dysk, 4xl00 m. --o-

ny. - Chór, .balet, orkiestra. gadki. muzycme" - aud. sl.-muz. B. 
Busiakiewicza. 18.40 „Wszechn:ca Ra 

Junior kl - 60 m, kula., 4x60 • m. 
Mężay:Zni-100 m, 400 m, 1500 m, 

5000 m, skok w dal, oszczep i 4xl00. 

Zwycięstwo i remis 
piłkarzy szwedzkich 

W ramach amatorskich spotkań pil 
karskich, z których dochód organi· 
zatorzy przeznaczyli na odbudowę 

Warszawy, rozegrala mecz c;n
trala Handlowa Przemysłu Odzie
żowego z Centralnym Zanądem tego 
przemysłu. Zwyciężyła Centrala 2:0 
(0:0). F:mC:usz Odbudowy vVarszawy 
zasilony został kwotą 100 tysięcy zł). 

lllłl• 
ADRIA (Stalina 1) 

„świat się śmieje" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20)_ 
„Ali Baba i 40 rozb6jników" 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych ł 
zagranicznych Nr 42" 
godz. 11, 121 13, 16; 11, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Lcgion6w 2-4) - dla młodz. 
„Klatka słowicza" 
godz. '16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Ulica graniczna" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Potępieńcy" 
godz. 16, '18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

P..OMA (Rzgows!ca 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Trzeci szturm" 
dla młodzieży godz. 15.30 
1,Tragiczn~ _pościg" 
godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie Zycie" - godz. 18,'!0 

śWIT (Balucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
,,Złoty róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TA'.rRY - Sienkiewicza 40 
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 

Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,;Złoty róg" 
godz. 17, 19, 21 

WOLNOść (Napiórkowskiego 
„Pan N owak" 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA 
„żelazny Dziadek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

lG) 

diowa". 19.00 Audycja dla wsi. 13.J 5 
Koncert. 20.00 DZIENNIK WIECZOR 
NY. 20.40 Muzyka rozrywkowa. 21 CO 
Koncert Chqp!n01Wski. 21.30 „H.L;to
ria literaitury". 22.00 (Ł) Wiadomości 
sportowe. 22.05 (Ł) „C~ekawostki mu 
zyczne". 22.13 ~Ł) Omów. :progr. lok. · 
na jutro. 22.15 Mozajka muzyczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMo:;cI. 
23.10 Program na jutro. 23.15 Repor- : Aq. 
taż z Międzynarodowego Konkursu ; 
ChoPtt:i?wskiego. 24.00 Zakończenie j w najbliższą niedzielę odbędą się 
audycJt 1 H Y m n. w Łodzi na stadionie ŁKS Włóknia
••••••••H•H••••••••••••••••••••••••••••„••••· ł rza przy Al. Unii, zawody lekkoatle-

uś ' h • • • tyczne o puchar prtechodni im. J. 
m1ec n11 Się Kusocińskiego, między Polską Zacho 

dnią (Szczecin, Wrocław i Katowice) 
a Polską Srodkową (Białystok, Ol· 
sztyn. Warszawa i Łódź). 

Entuzjaści i m..Uośnicy lekkoatle· 
tyki będą mieli nie lada ucztę. Uj
rzymy więc na boisku wielu czoło· 
wych lekkoatletów i lekkoatletek. 
Startować będą: z Polski Zachod· 

I niej - Bregulanka, Gembolisówna, 
Kałużowa, Cejzlkowa, Piwowarówna, 
Ronc:r.ewska, Paszkówna i inne. Męż
czyźni: Kiszka, Buhl, Małecki, Pra· 
ski, Szendzielorz, Potrzebowski, Wcr
bllńsk!, Lipiec, Gralka i Bendkowski. 

Z Polski Srodkowej - Moderówna, 
Dobrzańska, Słomczewsl<a, Pesków
na. Męż<'zyźni: - Statkiewicz, Czaj-. 
kowskt, Stanbzewski, Szelest, Gbur· 

- Taką figurkę chciałbym mleć c:r.yk, Milewski, Ptwowońskl, Molen-
na chłodnicy. da, \.Ydowczyk, Antonowicz i Prywer. 

Hallo. Juniorzy to przede wszystkim bra· 

Juniorzy - 100 m, skok wzwyż, 
4x100 m i oszczep. 

W sumie odbędzie się 18 konkuren 
cji. ZarLąd ŁOZLA poczynił starania, 
by ostatnia poważna impreza lekko
atletyczna wypadła jak najokazalej. 
Sądzimy więc, że impreza ściągnie 

na stadion ŁKS·u wszystkich miłośni 
ków i sympatyków tej gałęzi sportu. 

SZTOKHOLM (obsł. wl). - Na sta 
dianie Raasunda reprezentacja pil· 
karska Snvecji rozegrała międzypań
stwowe spotkanie z Norwegią. Mecz 
zakońc.~ył się niespodziewanie wyni 
kiem remisowym 3 :3. 

• • 
Celem spopularyzowania lekkoatle MALNOE (obsł. wł.).-Druga druży 

tyki, ceny biletów ustalono na wszy· 
stkie miejsca w cenie zł 100. na reprezentacyjna piłkarzy szwedz-

Te same bilety nabyte w przed· kich spolkału się tu w międzypań
sprzedaży koGztować będą tylko 50 stwowym meczu z Finlandią. Spotka
zł. _Dla wc·jskowy_c~ i młodzieży szkol \ nie to przyniosło zwycięstwo gospo· 
neJ 50 proc. zruzk1. darzom w w-srsokim stosunku 8:1. 

----------
z notatnika kolarza 

W niedzielę, dnia 9 bm., o godz. 9 W przerwie meczu piłkarskiego 

rano ze startem i metą na ul. Pabia- ZKS „Ruch" (Chorzów)-ŁKS „Włók
nickiej p1zy Parku „Wenecja'" - Sek niarz·· o mistrzostwo Ligi, który od· 
cja Kolarska ŁKS ,,Włókniarz" or- będzie się w niedzielę g bm., o godz: 
ganlzuja 50 km wyścig handicapowy 12-ej, na stac!icnie prz'y Al. Unii 2 

Gr. OS 
Organ l.óclzkleg-o Komitetu I WoJe· 
wódzklei;:o Komitetu PolsldeJ ZJedno

czoneJ Partii RobotnlczeJ 
Red ag a Je: 

KOLEGIU!\I REDAKCYJNE. 
Wydawca RS\V „Pra.sa". 

Aclr. Red.: L6<1t, Piotrkowska 18, 111 p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

L6dt, ul żwirki 17, tel. tOlH%. 
're Ie fony: 

Redaktor naczelny 218-tł 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219·05 
Dział partyjny 254-25 

Dział korespondentów r:{,~f!1· IO 
n!czych I chłopskich oraz re
daktorów ga:i:etek ściennych !19-ł!! 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski f sportoWl 254-21 

wewn. a ,1 u 
Dzlał ekonomiczny 

wewnętrzne-klubowy, dostępny dla Sekcja Kc-Jarska organizuje drużyno- Dział fabryczny 
wsłystkich kolarzy, członków Sekcji. wy wyścig kolarski na 4.000 m. Dział rolny 

2!3-H 
211-19 
254-21 

wewn. 9 
1'12-31 Trasa wyścigu przechodzić będzie Startować będą: mistrz Polski dru· Redakcja nocna 

P b
. 1 Ł k · Ko J port at. 

p1zez a 1an ce - as l z powro· żyna I LKS „Włókniarz" w składzie: t.Mt, Piotrkowska 70, · tel.~22-22 

tern na m<;tę przy Parku „Wenecja". Gabrych, Borucz Malinowski i Muro Administracja 260-f! . . . I ' Dział ogłoszeń: l.ódt, Piotrkowska 55 
Będzie to bardzo oekawy wyścig, waniecki przeciw II drużynie „Włók tel. 111-so 1 114-75 

ponieważ słabsi kc.larze otrzymają niarz·· w składLie: Swiercz, Umiński, l ._ ___________ ,;..;, __ , 
odpowiednie wyrównanie. Zwoliński, Sowi1'lski. _n_._0_62_3_6 ___________ _ 

W. Ażaiew 278 lecenia Kondrina zaaranżował nieszczęśliwy wypacl_ek 
z mechanikiem. 

dó~ za n~ą Beridze Aleksy i Topolow. W kabinie lśnią 
C~J błęlntem olej_!l~j farby ścian, ławek i sufitu, było 
ciepło. ~leksy usiadł obok Tani, naprzeciwko zajął miej- · 
sce Bendze i Topolow. Daleko od Moskwy 

- Odjeżdżajcie ,przyjaciele, mam was dość. N.acc 
mi tylu zwierzchników. Mnie jedne~u. jest ~u zb;Yt. cias
no. Ty zaś, Poliszczuk, nie rób paniki, bądz lepleJ pra
wdziwym kapitanem i prowadź swój okręt. 

j - ::;zykujcie barżę! - rozkazał Beridze. 

I 
Poliszc~, który ~ ciągu długie.j zimy stęskni~ si ę 

za wodą ocrromnie ucieszony, pobiegł bez sprzeciwu, . , " 
I wykonać polecenie . z Beridzem i jego towarzyszami wszedł na okręt 

I
' .Kondrin w asyście sierżanta, pilnującego go z rewolwe

rem w ręku. Beridze rozmawiał z Poliszczukiem, 
a Kowszow opowiadał Tani i Topolowowi, za co zaarrt· 

I sztowano Kondrina. Człowiek ten ukrył swe iprawdziwe 
nazw'.sko, a wraz z nim stare grzechy i urządził się w 
.pracy z fałszywymi dokumentami. Mechanik Seregin os
k <'.LŻVł Kondrina o zamach na swoje życie, a prze.de 
wszystk'm o współudział w kradzieży wykresów oraz 
o wbicie korków, znalezionych w ruroc:ągu. Równo
cześnie władze śledcze wykryły na punkcie Filimono

wa oodeirzane~o osobnika, który przyznał s'.ę, że z vo-

Czy Kondrin przyznał się do zarzucanych mu prze
stępstw? - spojrzała Tania z nienawiścią na głównego 
buchaltera. 

- Nie. To jest wyrafinowany przestępca, o bardzo 
ciemnej przeszłości. 

Gdy tylko okręt odbił się od brzegu, zatroskany Je
rzy Daw!dow:cz odzyskał humor. Najbardziej nie znos] 
opóźnienia albo zwłoki w pracy. Towarzyszy podróży 
również c:eszyła zmiana otoczenia i nawet Aleksy oży
wił się, gdy znaleźli się na statku. 

W ciągu ostatnich dni Jerzego Dawidowicza niepo
koił stan Aleksego. Po dwudniowych wędrówkach z 
Iwanem _ · czem, Aleksy wyszedł z tajgi; we włosach 
jego p<>j~·.v ło -~pasmo siwych włosów, na twarzy za
stygł wy raz obojętności i spokoju. Beridze nie usłyszał 
od niego słowa skargi, jak gdyby nigdy nie spotkało go 
żadne n '.eszcv- '~: e. 

Cieśn"ina t·y! a niespokojna. Ciemne fale pod zachmu
rzonym n iebc111 l ekko podnosiły barżę, i kry dookoła 
niej. Ze wszystkich stron spadały na pokład bryzgi 
zimnej wody. Wyspa szybkb się zmniejszała, a daleki 
brzeg lądu znikał za białą mgłą. 

Pasażerowie marzli - ostry wicher morski przeni
kał przez deszczowe płaszc.ze, Tania u :erwsza zeszła na 

- Co zrobi każdy z was, gdy znajdzie s!ę w kultu
ralnych warunkach miejskich? 

-:-- Manicure, - odpowiedziała Tania, ze zgrozą ogla
dagc swoje ręce. Będzie się n;ianicurzystka wściekaia 
na tyle pracy z tymi la.parni! Następnie poszłabym do 
zi:iajom;ych, u kt?rych doJ:me gotują i podjadłabym so
bie, me zwr.acaJąc uwagi na przerażonych gospodarzy. 
Potem zaś chodziłabym na wszystkie seanse od jednego 
kina do drugiego. 

- A ja poszedłbym na bulwary, do parków i patrzył
bym na spacerujących ludzi - powiedział Kuźma Kuź
mycz. Patrzyłbym na matki z dziećmi. Tak długo już 
kh nie widziałem! Na całej wyspie była tylko jedna ko-
bieta - Tania, ale tej nie liczę, gdyż nie jest ani matk\ł. 
ani dzieckiem. 

Beridze przypomniał sobie: 

- Umara. pow:edział mi: „Kiedy skończę cały ruro-
ciąg, qawaj urlop. Pojadę do Kazania i tego dnia będę 
się żenić - n ie można samemu żyć, potrzebna rodzina, 
potrŻebne dzieci. chce mieć -orzyjemne. ciepłe życie". 

m. c.. n.) 
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